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Kompromitacjo propagandy monarchistyczncj.
Zachwianie rządów reakcji na Węgrzech.

Skandale w w am aw sKiei ptilicji psiltycznej
W ARSZAW A. 7-lglo stycznia. (Lei. wł'.). 

W  Warszawskiej pfdicji pioltyicznejf wykryto no
wy Sr.zndal, klóiry tyjm razeim, nie będzie .za
pewne Izatusz,cWany, bo zainteręsowPły się nim: 
władze psidkuratorskie. /

W  zw iązku z tą afeirą areszlaWano wi so
bole aspiranta nolicji politycznej Bolesława Pa- 
wbwskiego. Jedny|m. z ciążących na nim zarzu
tów' jest sprzedanie (drganizacji kblmhhjstyiczneljf, 
za dużą sutmę w dlcłairarh, dokładhelgo wykazu! 
wszystkich ktfnfidenlów policyjnych' w W ar
szawie. Dę> aktów tych imSał Pawłowski dbstęp, 
jakc zastępca kierownika referatu1 kbimtinisty- 
cznegi. Zresztą stanowisko swoje wykorzystał 
Pawk Aski w celach dochodowych.
 Charakterystyczne jest, ze przed 6 mjesią-

>
esimi żc stał Pawłowski wydalony z oddziału 
Wileńskicgfo policji politycznej, feko podejrzany, 
10 konszachty z komunistami. Mimo tego pirzy- 
jęliO; gc do służby w WarszaiGe.

jediKicześno' z Pawłowśki;mj, aresztowano 
kilka jyisób cywilnych 5 jednego funkcjonaiyu- 
pdicji politycznej. ;

Tegio 'rodzaju Wyptadki Ipowjstarzają się dość 
często fw policji politycznej. Niedawno areszto
wania funkcjonairjusza polim Ipl. Jasińskiego*, — 
który isfałszifiwał protokół rewizji w mieszka
niu h;r. Tc M a i puścił w obieg fałszywą 100 
diclarówkę stanowiącą dhwfSff rzeczowi)1' W pe
wnej sprawie. Zwierze!ę, ii i-felglc fuńkcjóndr:;’u- 
sza pfcdkclmisajrz Kopwin-Piiotrowskii musiał nu 

ć (w związku ze sprawą hr. Tięfla:.

Dalsze aresztowania fałszerzy.
W ykrycie fabryki falsyfik atów .

BUDAPESZT, 7 stycznia. (Pal.) W  związ-| sporządzał falsyfikaty i klilsze W piwnicy In.
r ^  r    r_________ * ł -  —'U ____ -i r\r\f\ r    ■ _ił ..  1 -  „ „ T  .  /___ £ !  — ____ i l  4-< 'jłj  IfK U  z afeirą fałszicwania ban:kiio[ów 1 0 0 0  fran. 

kcwych policja aresztował a przewodniczącego 
stowarzyszenia narodowego Józefa Szcer£lsy‘e- 
g;cl, technicznego urzędnika Instytutu kartngra- 

, ficznegjrj Gerocgo oraz pewnego m b)dego czło
wieka n azwlśkielmi An-dire Audit W.

BUDAPESZT, 7 stycznia. (Pat.) 25 agen
tów /pidicji udało się na zaWek w1 Sayospalaki, 
gdzie 'przedsięwzięli rewizję (dbirz(y(m|ich k aza* 
jmiat ■ Jednak bez rezultatu. Organy piclicyjne 
dlctszły do przekonania, że drukarnia bankno
tów 'znajdowała się w pałacu.

WIEDEŃ, 7 stycznia. (Pat.) Neue Er, P,r.“  
'djefnosi z Budapesztu! że policji udało się wy
kryć (miejsce, gdzie, były spicirządżane fałszywie 
blankiety. Aresztowany przez policję Goere, u- 
(rzęduik techniczny InsLytutu kartiegraficznego 
,T: świadczył, \\± z inicjały wy ks WiUdischgiraetza 

^ n ^ a f c a M a a B i g w — ^ 1

Przemycanie tytoniu do Polski.
KRAKÓW 7 stycznia. W  Dziedzicach wy- 

k,ry ic tv tych dn i ach oszuistWIa dWkonywane Ad 
dłuższegą czasu pirzez pirziejm|yioainiie db Polski 
amlrjackich papie,r[c(sów. Skoniiskowlajio skrzy
nię z 25 lys. piapię|rlcsa|m|i', sprawców1 dotądl 
nie zdełano wyśledzić. I

Praca dla bezrobotnych 19 Warszawie.
W ARSZAW A. 7 stycznia Magistrat w|ar. 

szawski prewadzi w dialszy|m| ciągu' akcjęi za
trudniania bezncblotnycl Dziś będą podjęte ro, 
tlcly kanalizacyjne tfa Żoliborzu!, przy których 
Pracpwiać będzie 700 robotników1 na awie 
■smtany. Roba ty potrwają pół1 roku1

stytutu kartograficznego. Wyjmiienlł też nazWji, 
ska lesób, klóryim sprzedał zepsute maszyny po 
icdkryciu falsyfikatów. Pozalejm; aresztowano — 
niejakiego- Andeya, kLó,ry zeznał, że uozesi- 
nniczył w fałszerstwie. Re beja dowiedziała się, 
żc u niegó. znajduje się cały nakłlad^falsy- 
fikailów'. Zeznania areszt cwanego Goera pozo
stają !w spirzccznfcjści z zez|n;ania|m|i kś. Windisch- 
g-ae(tz,a.

Zmierzch Hor!hy’ego.
BERLIN, 7 stycznia. (P,aL.) V!css. Z tg /' do. 

wiaduje się z Budapesztu], że stanowisko Hoy- 
thyfegicJ jest zachwiane a ks. Albjrech skolmp-ro- 
IłrwEiiy. Natomiast polepszyły się szanse kś. 
ORlidna, Legity|mliści zamierzają uprzedzić z|a- 
Imąch Stanu G cmi bosa i chcą icbWołać Ottona 
królelmi, lusłauawiając rówucicześnie reyen-cję.

Pomysły p. Kemmerera.
W A R SZA W A . 7. 1. (AW ). W  holcFu E uropej

skim odbyta się 'konferencja kupców żydowskich z 
pirof. Kemmereneni Przedslawjeilel tego kuiplectwa p o - 
set Wiśljlcki pczedslawit p*. Kommc.rei-owi sytuację 
gospodarczą kraju, a szczególnie położenie handlu 
żydowskiego.

Prasa żargonowa donosi, że pi Kemjnercr po re
feracie p W iślickiego wyraził przekonanie! że p o 
życzka zagraniczna dla Polski mogłab'y być przyspie
szona pod warunkiem redlifkeji budżeLu państw owego 
(szczególnie w zakresie w ydalków  kojm)u!n,aln.ytóhJ w o j
skowych i ośw iatow ych ), zniesienie 8-godzj idnja p facy 
Uwolnienia 'przemysłu o d  ciężarów  socjalnych, zmiany 
systemu' podatkow ego oraz zw om ienia handlu od  re
presji.

Szwajcarja chce zgody z sowietami.
BERNO. 7 stycznia. (Pat.) Burżuazyjna 

prasa szwajcarska występuje przeciw’ pc(gIądo- 
Wi Izwistjł na sklsunki szwajcarsko-rosy|;śkie iii 
stwierdza,, że ppglądly te nie odpowladaią praw
dziwemu ślanidwi rzeczy. Prasa La stwierdza, że 
me mia nitcwiy o współwinie Szwajcarj: w za- 
!mf irtiowan >u (Worowskiego, Wobtec l(c!g,o. że prą- 
wjc> eksterytorjalilości przysługuje tyjko dele'ga. 
tic(HT ha konferencje organizowane pirzez Lig-ę 
Nainddów. Prasa kc|m;uitisfyicznai wyraża oadzte. 
ję, że nawiązanie w ty|m Względzie dyskusji dlcj- 
PRTwadzi do porozumienia .międzu Szwajcar ją 
j lRcisJą praz do wzięcia _ przez Rosję udżliału 
w  piracach par.zyyJcfefMł ĉzych'- Tcolifemicji roz-f
bjric] 111 io we j . ~ sDziemmk.i ko|m|unisitycn»e domaga
ją się ica irządu szwajcarskiego uznania m o
ralnej Odpowiedzialności za zajmóraowanie W o- 
hewskiego.

Akcja na rzecz skarbu
W ARSZAW A. 7-gję stycznia, (lei. wł ) r 

Dzisiaj jo godz. 1-ej odbyła się u (mlarsz. Ra
taja, 'kcmferencja, w której wzięli udział mliw 
Zdźieclicwski i 'dyr. Karpliński. Konferencja La 
picżoslajc 'w związku z rozpoczętą na terenie 
Małopolski akcją, zbijóyki złóla «’ kosztowności 
na jrzecz póżyczki dla skarbu

W  sprawie lej kchferuje z ro/imlaiteini oso. 
sfLcściajmi iP- Wasung.

Awantury komunistów.
W ARSZAW A. 7 stycznia. (AW.) PatrlcI 

phlieyjny Inaftknął się Wczpraj na wybrzeżu 
Kościuszki aa grupkę komunistów', którzy usii, 
łcjwali zawiesić taim iczęriwony sztandar. Arc- 
szfcWano kilka osób. U zbiegu ulic Solec f 
Tąmika usiłf.wano również Wywiesić czerwony 
sztandar. Na w i dlck policji komUiiiści zbjieglj 
Wśród !areszt,cWlanych, znajduje się słuchaczką- 
uniwersyidu w'arszawskieglc? Berta Opjnelihellm!

Socjaliści memlBccy za koallclą
kA R LSłliJIlE . 7, 1. (Pal). Na zehrarid partji 

socjaldenmkoatycznej wypowicd'/i;ał się poseł Crispien 
a, z [nim -większość za wsiąpieniem socjalistów  do rzą
du* wielkiej koalicji.

Zatarg w górnictwie amerykańskim.
N. JORK. 7 stycznia*. (Pat.) Kicjiferęncja 

ptnclwhdzona 'przez właścicieli k<>pa]ń węglowych1 
z górnikaimi mająca na celu zakończenie strej- 
ku stanęła na |mja|rlwyim ipuhkcie. Istnieje dane 
iż (ęipinia 'publilcznia sprzeciwi sę Lrwanju' strej- 
ku' ze Względu na icpblrzyimlie straty, uńu-ruchcr- 
m'icnie przemysłu i wzrastającą wśród1 górni
ków hędzę.
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20-ty Kongres P. P. S.
(Sprawa

Referuje pcfieł Kwapdński.
„Stic mu* ek partji socjalistycznej d!o spraw 

agrarnych iest kwestją pierwszorzędnej iwlagi. 
Lr tychczasowa stanowisko socjalisfóWPw tych: 
sprawach wszędzie ulega ztmranie.

V Mąwca maluje katastrofalne stosu* rolne 
gazie — tfbo-k 20 tysięcy gospodlatrstiw ob- 
szarniczych £■ ogólnym! obszarze 12 milionów 
hektarów 'znajduje się 2,500.000 kark Waty di 
gcspcdarstw zubożałych chłopów o ogólnym 
obszarze 15 mil jonów hektarów. PjTócz tego 
Imasy robota ików bezrolnych.

Mpwra określa stanowisko PPS., która dó- 
imaga się pfd początku reformy (rolnej bez 
cidszkodowania, zabezpieczenia przedewszyst 
ki eftijj praw 'dc ziemi bezrolnym, oraz inwalidom 
wlcjennyim, następnie właśd cieli karłoWlatych1 
gcspcdarslw, dania nabywcom: ziemi faktycznej 
jmłcżncśei zagospodarowania się,, zabezpiecze
ni*- praw dje- ziejml Ukraińcom; i BiaBorusojn-em 
na Kresach i t. d.

Gdy walka nasza przeicsła się do sejptu 
ustawicdawczego żądanie reformy rolnej bez 
odszkodowania było juz w danyim: sej,mie ni'e do 
spełnienia ;ze względu na odpowie on i prze
pis kicnstytucji. Mówca omlawta walkę, jaką pro
wadziliśmy ip przeprowadzenie naszych postu', 
ialów, praż dwulicowe stanowisko , (Wyzwo
lenia1', które chdałp', aby ustawa przeszła 
naszyjmr girlsami, a jednocześnie na zewnątrz 
występowało iprzefciWIko ustawie.

P. P S. szła swoją drogą, walcząc o tg, 
aby przeforsować jak najlenszą w danych wa
runkach ustawę. Przeciwkk ustawie, jaka zo
stała wreszcie przez sejim; ucbwalflnakw dniu 
20 lipca Walczył z największą zajadłością ob
szarnicy z jednej str;chy, a komuniści z drugi ej, 
przy dwuligcwelm stanowisku „Wyzwolenia".

M cwca ojmawia błędy b|raki tej ustawly, 
która nas cfd początku nie zadbwalniała uwa
żaliśmy ją jednak za.krek wyjścia z martwe
go punki u za poprawę dotychczasowej sytu
acji.

Ustawa zcstała znacznie pogorszona przez 
(cstetnie poprawki senjafu. Wobec tego riezolucję 
jaką W' tej sprawie uehWlalił C. K. W . przed 
icefatniejmi* poprawkami senatu, należy o cipo - 
wi edn fce zm5enić.
ZAMYKA OBRADY KONGRESU POSEŁ T. 

DASZYŃSKI.
„Pt- czterech dniach pracy zakbńczyliśjmiy' 

Ubrany naszego XX. Kongresu. W  szeregach 
partji wyraża ty obawy, że Kongres będzie ob-

rolna).
radjc w a! na beczce z prochejmL Miano na my
śli straszliwe pcłożenie klasy robotniczej. Wraz 
ze starszymi naszymi towarzyszami nie podzie
laliśmy tegć zdńnia. Wiara nasza potwierdziła 
się na Lym Kichgresie. — Byliście towa-zy-1 
sze świadkąmi, jak (pozycja' ,mogła walić tia- 1  

ranem w większęść. Z drugiej sttrgny: mogliś
cie stwierdzić, iż nikt na tymi Kongresie nje 
rieszyt się taką sympatią jak fcpozycja. Bo 
przecież petmimo pewnych rózaic, my cenimy 
u u £ szych towarzyszów z opozycji bezwlzglęaną 
czydtcśc fldh intencji.

Uchwaliliśmy rezolucję, która daje nam 
rękojmię żc nic będzie sporów po Kongre
sie. Wszyscy bicfwiejm -czujemy grozę położenia. 
Wszyscy Widzimy, jak klasie rfciboftniczei usu
wa się podstawa z pod nóg. Niema dla klasy ro
botniczej Większego upokorzenia’, jak wtedy, 
kiedy czuje że przestaje być mv to r e m , dźwi
gnią postępu i ruchu.

Rezolucja nasza nie jesl rezolucją rozpaczy 
lub rezygnacji,-lecz rezolucją świadczącą o 
śuiŁddmrśc’ Siły partji i drogi, po której ma
my kroczyć. Rezolucja nie wypowiada jednej 
dziesiątej Częśd tego, co powinna i -co mogła 
była wypowiedzieć. Bc przecież to nie żadne 
csrczrślwc, |że Polska wchłonęła w! siebie różne 
czasTicpecinne Organizacje, bo to przede:' żadne 
tsrcrerslwc, że bur żula da nasza niczego sit nie 
im uczyła, i żeruje na państwie c-raz że nasza 
arjmja, ptc ustąpieniu Piłsudskiego (Kongres u- 
rządza Sjjlącą owację Marszałkowi Piłsudskie
mu, wszyscy Wstają z ińiejsc, (krzyki: niech1 
żyje1) mpgła się stać łupem dla karjerowi- 
c*ów.

Gdy z tego- Kongresu wrócimiu do domów 
będzieimy się czuli bardziej zwarci, bardziej 
solidarni i zjednoczeni. Bo przeefież nikt z nas 
nie wierzy bezgranicznie w z bawień tir ść koa
licji. 'Jeśli lianc tkajmy lam na upór, na egoizm 
na brak zrcźulmienia to wprost z koalicji 
przejdziemy cjjc walki, (oklaski). W  walce tej 
pójdzitlmy pic wytkniętej drodze zdobywania 
rząd1 lecz już nie koalicyjnego, alt rządu ro
by lulków. jmSast i wsi. (huczne oklaski).

Upewniliśmy na tym Kpngresie naszą wia
rę w siłę i zwairecść naszej partji i z tytm nle- 
■c pen ie nyjm skarbem rozjedziemy się do domów.

Następnie tciw. Daszyński składa w imieniu 
wszystkich 'delegatów Kcngresu podziękowanie 
Wars z Okr Kcfm. Robotniczemu!, jego przewo. 
dnic^ąeejmu te w. JaworoWbkiemu (Kongres u|- 
rządza tdw. Jaw-oroWIskieimu1 burzliwą owację),.

Komisji gospodarczej OKR. i iruticji robofLuj- 
czej craz robotnikom’ warszawskim za Ich' nie
strudzoną pracę koło zorganizowania Kort. 
gresu i uprzyjemnienie jego uczestnikom po
bytu w steJicy

Dalej tjetw. Daszyński wyraża piędzi ęjtcaw|a- 
nie prezydium miasta za udzielenife sali 1 w 
kencu dziękuje naszym miłym gościom zagra
nicznymi za przybycie na nasz Ktcngrieu l pirzy- 
v, ientnie pozdrowień od organizacji socja'j'- 
,tyczny ch, będących z nami w jedne Międz y- 
lurceówce Socjalistycznej (obecni urządza
ją burzliwą rwację zagranicznylml gościom).

Tcw Daszyński prosi gości o zawiezienie 
de sv. cieli organizacji socjalistycznego pozdro
wienia fcd PPS.

Okrzykiem: Niech żyje sfcfcjalizm! Niech 
żyje PPS. — t,cw. Daszyński zatmyka Kongres.

Wszyscy Tbecni wstają. Rozlegają się to
nu naszej bejowej pieśni. — Czerwonego Sztan
daru. J

Ostatni ((krzyk: Nie żyje tow. Daszyński., 
przewodniczący Kongresu zostaje podchwyco
ny przez kilkaset piersi i zagłuszefny burzą 
oklasków

W YBORY.
Di Rady Naczelnej wybra..n 52 deiegateSW 

1 ten, się zaraz ukonstytuowała _ wybierając 
prze w, 'dniczącylm -osła Daszynskiego, zastęp
cami 'dr. Diamanda Szczerkępeskłego i Żuła
wski egic

Centralny Kcfmitet Wykonawczy składa się 
z U tcwarzyszy’, i zaraz się ukonstytuował wy
bierając !na przewodnicz, dra Pfe-rla, na zastęp
ców J&wfcrowŚkiego i Niedziałkowskiego, a se. 
kretarzdm generalnym pfcała Kazimierza Pu- 
żeka.

Wrażenia z Kongresu.
Długa i wyczerpująca dyskusja, w* której 

z Icbu stron padały słowa, nieraz dość surowej 
krytyki, ę,kazała się w skutkach bardzo poży
teczna Opinia Kongresu tego najwyższego or
ganu rpartji ząrysctwała się jasno. Kongres za- 
śu iadczył raz jeszcze jak PPS. jest jedne/lita 
i imirtcna, jak niezłomna jest jedność oarlyjna. 
PPS. jesl silna i zwarta i nie beji się żadnych 
dyskusji. Niejm,a nic do ukrycia ani zatuszowa
nia. W  ćbliczu -całege piroletarjatu i całej opfnji 
publicznej Udbyw'a swe roki i wjykreśla swą 
drogę — która raz wykreślona, jest jodyna 
dla wszystkich.

Różnice jmiędzy C. K. W . a cgozycią zna
cz i ie się zalarły, bo i stanowiska się z.bliżyły 
To W Sz.cz erkowski, zakończył swloje przemó
wi ci ie jckt generalny mówtia przeciw1 rezoiu- 
cji C. K. W  następujągc:: „Będziemy się sta.

m m m a om n m m m m m m m

(Dokończenie).
Musscłini -uchylał się od wszelkie; o cipo- 

wiedźialncści i nioot) nie mjał oawagj p o 
wiedzieć Ktimuś w twarz „nie". Pewnego wie- 
czrLa zirytowany opowiedział mi, że z Ge
nui ma przybyć towarzysz, uchodzący za naj
silniejszego człowieka w całej partji. Ten 
żąda cd niego oświadczenia, które miałby 
prztdi,.lżyć w pewnym celu całejmju; zarządowi 
partyjnemu Mussclini temu’ oświadczeniu jest 
przeciwny, ale bfc,i się to powlieldzieć owemu 
tewarzyszow|i i prosi Angelikę, by z nim po|m)ó- 
wiła.

Tc warzysz przyszedł okołó godz. pół do 
U . i pertraktował ze mną aż do pół do 4. 
zrana. Musseiini tymczasem- ukrył się gdzieś 
w redakcji. Kiedy genueńczyk cddalił się, nie 
uzyskawszy rrgjej aprobaty, wylazł MUssolini' 
ze sweglc. ukrycia, i wyraził mi sWlój podziw, 
że tak jeslem nieugięta. Na dru-gi dzień spetka 
łam towarzysza z Genui, kló:ry p>ełen radości 
Ijbwieścił mi, że sprawia jest załatwioną, że- 
pCiSzedł do Mussoliniego dó dómu a ten 
cświadczenie złożył...

Nadszedł rick 1914 — ja!k wiadomo — W ło 
chy przyłączyły się dg eOtenty d o p ie r o  z wio. 
sną |r. 1915. Mus^cjini był zdanial, że wojnę 
należy wszelki emi siłam;. zwalczać i jwjysi- ka 
dzierżyć sztandar Międzynamcdówki proletar

iackiej. Jak zawsze, tak i Lu był tylk-c prodak-  ̂
item tswegp otoczenia. Czytał by w jakiejmjś 
czascipiśrme. że klęsaa 'Niemiec, byłaby szko
dliwą. bc osłabiłaby olbrzymi me|ni[iecki ru-ch 
robotniczy i dlatego bezpośrednio p-o wybu
chu Wjcjny zaśtenywai ten pogląd1. Własnego 
zdania ę- sprawie nie miał. Jednakowoż ogólny 
nastrój antywejenny przedżierżgnął się wkiróte 
cc w nastrój za Wojną, a Mussolini naty-chmiast 
zdćcydcwał się na udział w Wpjnie. Lecz i tu 
okazał się tym samym tchórzem co zawsze.

Kazał cpublikowrać przez znajomego arty
kuł w dzienniku bUrżuazyjnym w 'którym' 
wskazuje się na tle, że nawlet w1 obrębie partji 
srcjalisty-cznej nastrój antywojenny nie jest by
najmniej fjednlphcy i że jedfen z najwybitniej
szych iczłcftików partji jest za wdjną.

Artykuł ten podziałał jak bomba. Zarząd' 
partyjny izwcłał natychmiast posiedzenie d'o 
Betonji i tam Mussolini m-iał bronić swego sta- 
ildwiska. -Ale znowu był zanadto tchórzli|w(y 
by W' Ict-wlartej potyczce bmnić sW(ego zaanija 
w dniu, w którym zarząd [miał się zebrać, ic'- 
publik-cWał W' „Avanli“  artykuł ; który przed
stawiał żmieniicny jego pogląd'. Był załejmf, by 
rząd przystąpił -dc, wopiy u bokti mocarstv 
zachlcdnich. Bał się widbeznie, że zarząd par. i 
tyjny gc- potępi i wsteząśnie iego sTanowis-| 
kieni i dlategfc, z trwogi i fcłw  zostwa srw(o- 
rzył fakt dokonany...

Jechaliśmy wtedy razcimj z Medjlclanu do 
Bęlonji na posiedzenie zarządu partyjnego.

Czytiałan: (artykuł w czasie pctilróży i powie
działam |tnti: „Kto coś podobnego pisze; tdzie 
albo Pa front, albo do domu warjatów, ale nie 
mpże Ipozostać członkiejm partji socjalistyicz - 
nej". 'Musstlini odpowiedział mi, wtedy fwl 
swicjej manji wielkości, z zupełną nieznaiotmoś. 
cią sytuacji: „Cały zarząd partyjny będzie za 
mną". Cały zaś zarząd partyjny w cwej chlwili 
zwarcie zwalczał iw|cjnę!...

Pcwiedzenie to, na zawsze pozostanie mi 
w' pamięci; była tle. jedlna z najtrag.czi -ejszych 
scen, jakie przeżył m. Jeden człcnek zarządu 
p-c- drugin; zabierał g ło s ; żądając argu|m|entówt 
ze Strictiy Mussoliniego, a on sam siedżiał niejmy 
ze spiejrzeniem ponurejmj, rozstrojony i zły, jlak 
człcWiek, którego schwytano na zbrodni.

Wkcńcu, ja zaorałam głos i po raz ostatn 
nepclminałalm go, by się zastanowił, u lo  nie 
bynajmniej dlategd że „Avanti" go potrzebo
wał — w ruch-u socjalistycznym nie pija luldzi, 
zasląpić się nie łających — ale d!ateg(:j że jest 
na dredze do zdradzenia siebie i swojej prze
szłości. I na to Mussolini nie odpowiedział 
ani stcWem. Dopiero gdy zarząd' jednogłośnie 
pozbawił go urzęd-u-, a ja postawiłam w|nlosek. 
by gc materjalnie zabezpieczono, odpowiedział 
estro i zimno: „Niczego (mfl nie trzeba ; złamię 
uiór.r, nigdy więcej słowa nie napiszę i jako 
mur&rz pdtrafię sobie jeszcze zarobić swoich 
pięć lirów dziennie". W  tym czasie już ufuln- 
djewmny był zresztą finansowo wielki dziennik- 
w którym Mussolini odtąd tńiał uprawo a ć a-
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rali, abij uchwały kk/jitrresu' były pirzcz wszysl. 
kich 'dopełniane".

Kjcmgires był znaKomicie zorganizowany ; 
v szą.ślłćie Sprawu załatwS^pio i zadecydowano, 
powiedziałbym, Łże wobec diistatsif politycznej 
za prztf- czasu poświęcono^ organizacji partyj
nej.

CVfry sprawozdania Zarządu pratyjnego 
nie Sie ją w żadnym stosi mku do wpłyto dw polr. 
tyczr.ych i jej społeczno- państwowjego zna- 
rżeniu.

Dc uświetnienia congyesu przyczyniła sliy 
UrpCzysta Akade|m!ja z okazji kongresu, ru. któ. 
rej przemawiali w sala Tw|a HygienJcznegjcl 
wszyscy zagraniczni gjeście.

Wyw>ad z tow. Weisem.
Międzynarcdbwka socjalistyczna i part ja

scc - dem.. Niemiec wysilały jako swego przecb 
sten ieiela na nasz Kongres partyjny tow. Ot- 
tcina (Weisa. Tow. W . zajmuje wybitne stano- 
wlskc w mchu robotniczym Niemile". Jest po- 
słt[rr dc Sehnn Rzeszy, przew odnicrącym C, 
K  W ., 'afwięc zajmuje stanic(wiskio, które piasto
wał niegdyś Bebel. W  czasie r-ewjducji był on 
„pierwszym dęwódćą" a lw(iętc kieroWtnilfieim 
sił żjbmjnych. Skorzy staliśjmry zc sposobności1 
by puymć tow. Weisa o kilka fnfortmiacji o sto
sunkach niemieckich.

— Jak jest star Waszej organizacji par
tyjnej ?

— Partja nasza opowiada tow. W . m(a mil- 
jem członków płacących regularnie składkę.

Znaczne zjmmiejszeniie się liczby człfcijkÓW, jiei- 
dnak ze względu na bezrcbbcio uważać na
leży za rzecz Drzetmiijającą. — Prasa nasza 
r.czwdja się znaKom:icie, albowlieni mamy 169 
dzienników k> nakładzie 1 i pół jm(0jona egzem
plarzy dziennie. Ma|my własną służbę radjeteż 
lefc iniczną, obsługującą całą prasę partyjną. 
Dzięki tejmiu prasa nasza nuiże skutecznie kon- 
IŁpcłcwać analogiczne informiacje agencji bur- 
źuazyjnych.

— A kjetmuniści — pytamy.
— O ich idetwym upadku mówić nie będę 

są te: rzeczy powszechnie znane. Liczba człon, 
ków partji kę(m. jest stosunkowo mała, mają 
ani zaledwie 100 tysięcy czicInków, a ich or
gan centralny „Rcte F alm r" wychodzi w 15 
tysiącach egzemplarzy.

— Czy uważacie, iż ustrój republikański 
w Niejmczech jest zapewniany ?

Bezsprzecznie tak, zwłaszcza, iż przyczy
niają się dic -tego znakomicie sarni monarchiś
ci i rpidziny panujące, stawiając republice ol
brzymie żądania z t ytufu odszkodowań. Pra-

gitację Wojenną. Róbił na mnie wtediy wlraże1- 
nie człc A/ieka, który ma stracn przed wtas- 
r,em sumleni m.

Jesl to jaskrawy dowód upadku1 moralnego 
i dtichciwego społeczeństwa burżUazyjnego, że 
ten klcwn, który zdradę podniósł do wyżyny 
zrsady i ćc dzień i co godzina nową popełnia 
zclfadę — albcWiem wlylrzeka się tego dzisiaj, 
poi głosił wiczoraj — może być traktowany ser- 
jo, On, który swoją karjierę rozpoczął kon
fiskatą własności prywtatnej i wypędzeniu pa
pieża diciarł do programu hyperreakhjjnegc i 
hypeiikletykalnegic.

Z głębickiem wslrzaśnierudm słucha się na. 
nięfnej lępowieści tow. Bałabanow1. Tał. to spo
tkają się k sy ’udżkie 1 tak' się rozchodzą. 
■̂• dezertera z Lc zanny stał się dziś wszeenmo- 

krwipżetczym. A ta skromna kobieta, 
‘ 'dcfena sprawie socjaliz|m!u i klasy robotniczej 

^ei służyła i dej i imSędzunaricdowejl wedle: siwle- 
jJS przekonani a. W  czasie wojny udała się do 
b2Wąjrarji i zcStała ta|m: przywódczynią lewji-

Ł o  ruchu w Międzynarodówce. Potelmi po
silą dio Rosji, gdzie została sekretarką między- 
Sfjkdówki kctmnnirtucznej. Nie mogąc pógto- 

(Poglądów swowl. z poglądami przeWÓdf- 
|Ł'. Imunistycznej ;międzynarodówki spuści- 

^ństwoi sowietótwl Dzielna, skirojmina tow a- 
t"2yszkr dc chowała wierności proMat jato-
wl PrJdczas, gdy tchórzliwy dorobkiewicz dzi- 
_?aI ściska klasę lićlbotnlczą p(rzez którą, wydó- 

'Wjecki^H^wi erze hnię z nizin bytowania p|ro-

(Kteniec).

■t/4
■rujetol także i pozytywnie nad utrzymaniem 
republiki [przez współudział w jpjrgafiijzacji o- 
gólnpę republikańskiej „Rcichsbanner" (Sztan 
dar państwowy), która liczy 3 jitiljony człon, 
ków. W  skład tej plrgan izacji wchodzą człon. 
klcWie s.-d. centrum i dómokratów niemiec
kich

— 'Czy Lcjbaroo wywrze Wfpiyw ha stosunki 
picisko- hiemiecku ?

— Bezsprzecznie tak, pic kój na Zachodzie 
jest także gwarancją pękoju na Wschodzie.

Swial |nie Imjcże żyć stale wi peWnego rocfża. 
jU 'stanic wfcjjennylm. Locarno Ijlest dla nias aktem 
wstępny(m|, za którym muszą iść dalsze.

Co prasa pisze o
“ Kłilnjer L w ow ski" w  artykule "O dem okrację 

czynu", uważa pytanie: czy dobrze zrobiła P. P S. 
w stępując do rządu koalicyjnego z  endekami) i jej 
przybudówkami ? — za jednostronne:

"W ogóle takie pytanie stawiać m ogą tylko człon 
kow ie partji. koalicja rządow a jednak nie jest kwestją 
upodobań i .sympatji. ale w nevoiych  -wypadkach sta
je  się poprosi u koniecznością Dolityczno-dzie jow ą ! — 
Kongres znakomicie oświetlił nastroje PPS. bo  na j
liczniejsze robotnicze stronnictwo na kw eslję  JJdziału 
socjalistów  patrzy jako na zagadnienie natury gospo
darczej. Senior socjalizm u — Daszyński śm iało i o - 
twancie napiętnował hasło: im gorzej dla robotników, 
tem lepiej dla socjalizm u1. —  W ód ź PPS i cały  kon 
gres nie chcą realizować podonnych haseł. Kongres 
wykazał olbrzym ią m iarę w yrobienia politycznego. — 
skoro stanął na platformie ratowania położenia gos
podarczego Polski. Siła PPS polega właśnie na tent. 
że ma odwagę w /ią ść  na siebie odpow iedzialność za 
czyny- o char;cklerze wybitnie konstruktywnym, dla

P n ic .w n iK  rekw izycji,
Prot. Rom er jest znakomitym geografem, ale 

kicpskilni ekonomistą. R ozpraw a się on ’ na lamach 
"W arszawianki'- z projektem  przym usow ej pożyczki 
złota na Umocnienie waluty polskiej, argumentując, że 
w Polsce złota nie ma i  żc pobÓT złota przym usow y 
czy donrow olny 1 musiałby nas do reszty przed całym 
światem skom prom itow ać".

Prof. Rom er układa następującą kom binację.
Obliczenie zapasu złota w społeczeństwie p o l- 

skiem opiera na następńjącem zestawieniu:
1) 1.350 do 1.800 000 lukisi. Ij. 15 do 20 procent 

zaślubionych, ma złote obrączki, w a ilośd  złota 10 
do 15 zł. czyli ma 19.700 000.

2) clziesi-ąlą część powyższej sulmy złotych zegar
ków po 30 złp. czyli 4.740 000.

3) połow ę pow yższej suljny złolych łańcuszków 
po 30 zi. czyli 2.360 000.

I) k lejnoty  wartości podw ójnej pozycji 1 do 3 
czyli 1.3.800.000

5) 10.000 świątyń wszelkich w yznań: złotki i k le j
notów średnio po 10.000 zł. czyli 100 000.000.

Suńra ogólna —• wedle jego obliczeń — w yn io 
słaby 180 m iljonów  złotytdh.

Gdyby lali bvło.p,stotniie "nie o-pżaciłaby się skór
ka za w ypraw ę". \,e kom binacje prot. Romera nie 
są ojiarlc na żadnych istotnych cyfrach. Bez obrączek 
.ślubnych, z, któremi. ludziom tak trudno się rozstać, 
nie pirzed.slawiając.ych zresztą -większej wartości jest 
w  Polsce złota i k lejnotów  conajm niej dziesięć razy 
więcej niż oblicza prof. Rom er. W  samym Lw ow ie 
jesl najm niej 10.000 osób, któro posiadają złota i bry
lantów' w artości .jakich 1000 zł. każda. Ogólna w ar
tość przedm iotów  w  jednym tylko L w ow ie w ynosi 
najm niej 10 miljonów złotych. Gdybyśmy przyjęli, że 
w całej Polsce znajduje się 100 razy tyle. złota, ile 
we L w ow ie, osiąguęlloyśmy niepraw dopodobną su’mę 
1 miljarda złotych za kosztow ności, znaj dujące stę u 
osób prywatnych.

A świątynie?
Jak widzim y, pirof Rom er miałby z 10 000 świą

tyń 100 m iljonów  zł. "Gra nie warta świeczki" gdyby 
tak było. Ale i tu1 mamy do czynienia z kom binacją 
opartą na fałszywych cyfrach. Przypom inam y pew ien 
wypadek, który niew iadom o dlaczego, zatarł się w  pa
m ięci liulzkie.j. a c o  gorsze, uszedł niemal uwagi czyn
ników  policyjnych. Katedro gnieźnieńska została przed1 
trzema laty srom otnie ogołocon a ze skarbów. Z łoczyń
cy  nie zostali wyśledzeni, a 500 m iljon ów  złotych, ja 
kie przedstawiały ow e k lejnoty, poszły gdlzleś z w ia
trem. Państwu' nie zostały te k lejnoty  odstane na 
ratunek, ale złodzieje się ulem. obłow ili. Najbardziej 
religijny, praktykujący, głęboko wierzący katplik ła-

— Jakie wrażenie fAJnieśl iście z pobyłiU 
w 'Polsce ?

— Współudział jmój w i<£4igres*e Waszym 
jest fcjdyowiedzią na odwiedziny towf. posła 
Dialnuanda na naszym KVingresie w Heidel
bergu. W (Cjstatnirh fniesiącach staliśmy w* har-ł 
dżo bliskim: kontakrte z tow. Diamand'em, któ- 
reglci znakgmitą działalność w czasie .rokowań 
pjdlsko- (niejnheckteh potrafiliśmy ocenić. Po
byt (mój w Pidsce uważajcie za ucłwód uczuć 
jmiędzynar-.dowyich naszej part, i, która uwa
ża Wszyślki to co zaszło w przeszłości mię
dzy nalmi a Wanu za rzecz nieistniejącą i prze
brzmiałą.

— — 1^— BMW— ■ ■ » ■ ■ ■ ■ ■ — W ł

Kongresie P. P. S.
.państwa".

W racają do "Kuirjera [.w ow skiego" najpiękniej
sze tradteje polskiej deinokracji!

"W arszaw anka". St. Strońskiiegc wwkombinowra- 
la. że kongres i  obecny  rząd jest koalicją miejskich 
stronnictw przeciw  wsi I Uważa za jednostronność w al
kę PPS o  ubezpieczenia społeczne, kosztem1 lnnvrh 
gruip społecznych, wsi i przem ysłu. Kle daje spokoju 
Strońskiemu1 passus z prremóy. ienia Daszyńskiego 
"bądźm y solidarni z tymi pośród urzędników , którzy 
nie pozbył’ ,się świętych cech robotnika. Ale nie roz- 
ciągajniy tej solidarności na każde żądanie Mubokra- 
c ji" .

"G łos .Narodu" po-wołując się na sprawozdanie 
zarządu partyjnego i  przemó-nienie sekretarza. — p o 
sła Pużaka. lansuje w ianom oś.i. że PPS " i le "  stoi,

Chwila" pisze, że kongres stał na pow ażnym  p o 
ziom ie. że partja musi rozpocza / in fensjw ną pracę 
organizacyjną na terenie, dokąd niezupełnie dotarła.

a nawet zbiórki zło ta .
lwiej pogodzi ze swem sumieniem chrześctjańskiem 
taki. że wota i  naczynia kościelne poszły na ratow a
nie skarbu n iż na rozbój i kradzież. W  kościele i 
klasztorze częstochowskim  znajdują się nieprzebrane 
skarby, składane przez wieki przez królów , szlachtę, 
mieszczan i  ch łopów . Obok skromnych korali, rubi
ny i szmaragdy, d jam cm y i  perły. Obok przedm io
tów w ysokiej w artości aitystycznej i historycznej, 
bezcenne drobiazgi, całe góry złota. Żelazne ciężkie 
wrota zamykają dostęp B P  tych skarbów. Leżą tam 
bezużytecznie. Gdyby leżały — nienaruszone zresztą — 
w skarbcu! pąństwa. stałyby się użyteczne, utrwaliłyby 
niepodległość Polski, o  którą na mirrach Częstochowy' 
walczył ks. Kordecki ? Ile setek m iljon ów  przedstawia
ją  one. skarby częstochowskie, tego niie w iem y, w  każ
dym razie — obliczenia pirof. Rom era są fałszywe!

Ale idźm y dalej.
Zdaniem prof Rom era odrodzenie i wzmocnienie 

całokształtu1 ży'cia gospodarstwa społecznego da się 
osiągnąć tylko z pom ocą obcych.

Ta bierność, bezsilność, zdawanie się na cudzą 
pom oc prof. Rom era jesl tem więcej uderzająca, że 
przed w ojną brał on  zdecydow any udział w  tajnym, 
m chu niepodległościowymi i w  tym dńchu Wpiywał 
bardzo dodatnio na m łodzież uniwersy tecką. Ale też 
wtedy stal zdaleka od reakcyjnej endecji.. i

Prof. Rom er popiera konieczność ratowania P o l
ski jedynie przy pom ocy obcych tem. że wedle jego 
obliczenia dwie Dżecie m ajątków  w  Polsce nie jest 
rentownych, dwie trzecie przedsiębiorstw przem ysło
wych i handlow ych jest w  nędzy.

Ale profesor Rom er znowu' oblicza fałszywie.
Powierzchnia zajęta przez wielką w łasność w y 

nosi w całej Polsce 10.193.000 hektarów Ogólna ilość 
gruntów rolnych będących w  posiadaniu obszarników  
wynosi bez lasów  i  nieużytków  okóftoi 5 i (plół mtljona 
ha. Jeżeli przeszło 5 un iłjon ów  hektarów ziemi rolnej, 
będących Iw posiadaniu niespełna 20 tysięcy obszarni
ków  nie daje dostatecznych zysków , to jest to naj
lepszy argument za reformą rolną !

Ale ta "n ierentow ność" jest bardzo podejrzana. 
Mv w iem y, że obszarnicy posiadają olbrzym ie kapita
ły. które przechow ują zagranicą "na wszelki1 w ypa
dek !“

Niechby c i  "biedni i bankrutujący" obszarnicy 
i fabrykanci wydobyli ze skrytek ju ż  nie dblary i fun
ty. ale perły, brylanty i  złoto to przedm ioty te p o 
życzone państwu1 za oprocen Łowajiemi obligacjam i u- 
ratowałyby kraj o d  ruiny i  uchroniłyby go przedl p o 
życzką zagraniczną.

Smutno jest. że egoistyczny kapitał ma rzeczni
ków i obrońców' nawet w  osobie p ro f Romera.
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j \ [ o w m y  z  d n ia .
Lwów, dnia 8 stycznia 

Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwowie

OGŁOSZENIE 2 7 - 2

Wpisy na Kars wieczorny dla Obsługujących Kotły i ma
szyny parowe stałe:

w dniach od 14 16 stycznia 
w godzinach od 11— 12 i 6 — 7

Bliższe szczegóły w sekretariacie szkoły, ul. Snopkowska 
1 47. Kurs rozpoczyna się du 18 s yczuia o godz 6 tej

W  n ocy  sylw estrow ej odbyło się 15 zabaw zgło 
szonych za wstępami. o:idz m e le  lijog łoszon ych  w ie
czorków  w  szkołach tańców i  Jx> różnych tow arzy
stwach.

SĄSIEDZK IE PORACHUNKI. Stefan Miszkie- 
wi.cz. za'ni. (przy ul Gazowej 1 (i c iężko pobił swą są
siadkę Jewkę Starecką. Ofiarę sąsiedzkich poraehuhków  
odw ieziono do szpitala.

W  BtELIŻN IE ZBIEGŁA Z DOMU ABY SIĘ U- 
TOP1C. Józefa Sltmakówmi. emerytowana nau|czy-cie!ka 
zam. w Jaryczowie, N ow ym , o d  pewnego czasu; zdra
dzała objaw y ch oroby  am ysłow ej. Dnia 4. b m . o 
god/vnfe 5-le.j rano S. wydaliła się z domini boso. 
ubrana łylko w koszulę, rnając s*al na głow ie i  uda
ła
nią zaginął." Gospodami Szqp-ińska. w której domti S 
mieszkała, zeznała w policji.' że zaginiona m ów iła jej 
pirzed swem zniknięciem, iż “ namawiają anię bym 
się szła ulopliić". Istnieje więc przypuszczenie, że chora 

kła się w Pełtwi.
jęcie i  niezwykłe pow odzenie, jakiem się cieszyła w j  NrEUDAŁE KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy do- 
czasie swoich w ystępów  w  Teatrze Wielkim przed , stali się w czoraj w ieczorem  do kancekirji Zarządu Fun-

Za późne kradzieże aresztowano Michała Skul
skiego. Leopolda Sochę Kazimierza Barańskiego. Ja- 
kófoa Kowalczuka. W ładysława Silnika Stanisława Ja- 
roszczuka OJfjz Józefa M arkowskiego który skradł ICO 
zł. na szkodę Jbijana Dygalewicza^

NuKfliima Golda aresztowano za oszustw o, popeł
n ione na szkodę Ma aji Szczyrek. zami w Żółkwi.

P 02A R  M IESZKANIOW Y. W  realności przy ul. 
Staszica pod  1. 6 w mieszkaniu Eugenjusza Polaka 
zapalił się sblil wskutek w adliwej budow y kom ina 
Straż pożarna ogień zlokalizowała i  ugasiła.

'K R A D ZIE ŻE  Ski.K P O W E . Nieznani sprawcy w ła 
mali się do sklepie Efroima Nadia przy ul. Króla 
Leszczyńskiego, skąd skradli większą 'ilość tytoniu i 

się w kierunku Zapylow a. Od tego czasu słucli Za papierosów, łącznej w artości około 300 zł

RENA PI' 1F,FER-LAX prim adonna c$»JR wiedeń- 
dcńskiićh. wystąpi dnia 12. stycznia br,. z koncertem 
w  sali Tow arzystw a Mużycznego. Enluzjastyc»ne 'przy- j utopiła się w

e .in  ii. n ii .-t^ u T jl.- łw , I r i i m n i n r l 1 o  i o L i o m  S i ę  C i 6 S y ' r^  AA7 { \ T B j ’ T 1 D A

swoich w ystępów  w  Teatrze Wielkim 
dwom a lały. kiedy śpiewała w  szpregu oper razem lacji Skarbkowskiej przy !|.-1. Gohiichowsklićh Tu w ła- 
z Didurem. Jadlowkerem i  Czerneckim, skłoniło ją  mywac-ze zdołali Uszkodzić kasę ogniotrwałą. Do wnę- 
d o . zapiroudkowania się przed muzykalną publicznością irza sezamu1 nie /d o la li się jednak dostać, gdyż zo- 
L w ow a sw oim  wysokim  kunsztem śpi-ewaąfki. k o n e e r - ‘ slalisj płoszeni.
tow ej. Jednom yślna ocena krytyczna fachow ców  za- Inni inlru-zi wybili w  n oc,' szyby w oknie re- 

MaudaleJiagranicznych pasowała ją  na' św iatow y fenom en g ło s o - ’ slauiraeji L. Kureem przy ul Źródlanej, 
w y. dla którego niema żadnych granic ani trudności Jarosz spłoszyła jednak złodziej ii. 
w  opanowaniu najróżnorodniejszego zakresu pd.rłji o - j  IV, iii. Jakóbn Uerm ana sp łoszono również ja -
p e r o w fiŁ  Pani Rena PfiifłSr-Lax śpiewa jednego w ie- ki cli ś osobników , którzy Usiłowali w łam ać się do re-
iczorul ipcpijc Aidy. a drugiego już partję Gildy i rzecz j slauiacji J. Schleidia
najdziwniejsza, że żaden z krytyków  r fe  rozw iązał' Nieznani sprawcy wyłamali nocą boczną ściankę
zagadnienia, które parlje jej lepiej odpow iadają, a , w kiosku' ,T. Justa przy ul 29 Listopada. Patrolujący
raczej wszyscy zgodnie orzekli, że lak jedjne jak a /p o lir ja n l spłoszy ł jednak złodzfcji. . 
drugie opanow uje z n i 'bywydą maestir ją. W pldw  i 
rir-ok barwy jej głosu jest czarujący!, a niezwykła lech- 
nika i  głębokie Uczucie potęguje jej w jelką sztukę 
śp:ewacką. Program koncertu lwow skiego obejm uje 
pieśni oraz szereg arji z bogatego repertuaru artystki.

Z POSIEDZENIA MAGISTRATU. Na o s ła b ien i 
posiedzeniu wydano konsens na nadbudowę Iii-go  pię
tra w kam ienicy pod  I. 3 przy ul. W odnej R ów n o
cześnie ukarano 30 wlaściflSrti realności. w zględnie 
dozorców  za (przekroczenie przepisów  sanitarno-poli- 
cy jn yćh . c

DOLARY płacił w czoraj Bank Polski; 8.10 zł.
W  wolnydfa ©brolaćh płacono ok oło  8.20 zł.

W  .nocy na 5. hm włamali się nieznani spraw cy 
do sklepu- korzennego Mozesa Stroha .przy ul. Kor 
deckiego. skąd skradli około  250 kg- cukru. 80 pude
łek saritynek. ok o ło  10 kg herbaty. 5 kg. kawy. 5 
głów -Lukru. 10 kg czekolady, łącznej wartości ok o ło  
i .000 złotych

Aleksander Waiłgóra. asystent Politechniki i Salo 
Rappppori. student prtyyl przytrzyma:* Majchała S obo
lewskiego. który -usiłował okraść w ystaw ę iinmy BL 
Ziiuermpna przy ul. Leona Sapiehy. Sobolewskiego o -  
sadziła policja w areszcie.

M ikołaja C.zubę a.reszlowala policja jzs, krad-tfeż to 
warów gaianloryjnydi z w ystaw y sklepowej na szkodę 
Seh. Nachla

NA FUNDUSZ PRASOWY złożył przez Iow. Dra 
Dręgiewiaza — C. F. zł 5.

ten cel przyjm uje Administracja 
— ul. Syksluska 21 11. p

Dalsze dalki na 
D /i e 11 n ik a Lud o wego

ZLOTY ZEGAREK, wysadzany h-ylaiuykami. w a r 'zara‘ przy 
lości 500 zł. Zgubiła M. Piop-ow.ska baróiąc, na dw orcu wtorek ,n,eznany osobnik wciągnął go do bram y domu'
w  Brzuchowicacli.

Z FOLW ARKU KSIĘDZA PROBOSZCZA. Nie

Z kroniki bandytyzmu.
N apady rabunkowe w e Lwowie- Machał Maljaszek niósł onegdaj o  god/itii:* 5 rano
wt i M u • « mleko do Lw ow a.\\ całymi K:mn imnozą s*ę w zastraszający spo- , , , _ , . ,  „  . _  ^

" , , c  , * , * « i* ‘ i „  O podal laskul na gos.cv.ncu kozu.ee — R /ęsna R u -sob naipaclY irabunKOwe. Są io następstwa bezrobocia 1 °  r 16 ,
ora-- ciężkiej syuutocjt m ąlerjalnej. w jrókiej sie m aj- ^  d" f \  ^ d y t o w  z których
duja szerokie kola luuności, ‘ ^  w z jd ozy ł rew olw er do p ietsl .apadmęiego i

T. , , , , . i i .  - • * , zażadał wydttrwa pi- iicdz% Maliąszek -przerazom- za-Fakly dokonanych a-abunkow sw,iadczą. xz zb ro -. ,• . v , . J. J . 1. . ,. . , ,, . , ,,, „ I pcwiyat opiryszkow. ze mu m a-atu  gi-osza. Opryszkidii.1 arze są żdecydowyłiii na w szyslko i napadów do- 1 f •’ , , . . p , T. ‘
, " . pirzesznkak lednak krrszcme napadniętego. Nie zna-conuąą w zuchwały sp-osob. , . , " . . 7 .  , .

tazłszy jednak pfeniędzy. puśeali w olno Maljaszka. sami
zaś udali się do 'poblt kiego 1'asu.

Sim-on Apier. 'pom ocnik gośpodnio szynkarski, 
dl. Panieńskiej doniósł policji .że w ub.

przebrzmiały 'echa erolyzm-u (10. Karmelitów, niaza-

fcrzy 'ul. Zamprstynowskiej 1. 4 i lii zagro/Jiwszy mu 
iirewolwerem . (przeszukał kizszenia donoszącego, przy 
jiczem- skradł mu' 10 zł. i scyzoryk, poczem  zbiegł,

Michał C.iWnmn. zam. przy ul Rycerskiej 1. 25
pom inam y klop ołów całego społeczeństwa, akcji- zbie- don;<5s, ‘ po:fcjL  źe we w lorek 0' g o # j e C  w i^zo-rem
rafc.-a ziołu, o rozdw ojeniu1 sjłoleczeńsĘwa. ico zrobić 
ze skart-ftmJ -)>o kościołach , gd Ja śię -płodzi iły o lbrzy
m ie śkagBy w złoci-a. srebrze i szlachelnych kamieniach 
w klasztorze częstochowskimi, katedrach; -gnieźnień
skiej. -poznańskiej -i l. d jak we L w ow ie, ks. pro- 
boszez l+JUf.j; św. E lżbiety —  Adolf Zyguwlnt. licząc 
Ga lal. w icd. li; beztroski Ż3rw ot. strzyże owieczki o - 
b iicu je  r i j .  grom i ni-ęmoralnośe socjalistów i osob li
wie opiekuje 'się dzjcćmj.

Córka dozor-cy probostw a pow iła .ąjBfezystego 
chłopaka. Ale -gdzie o jc ie c?  Cicho. sz-a. chłopczynę 
odrraczono. a na m leczko kazał ks. Adolf Zygmunt 
oddać organiście — Janowi Peter rnanowi dochody 
z  Ipio-grzeli-ów. Siary, pos!'wiały w  służbie Pcterm,an; 
Bogu ducha .wini-m. musi dawać swe dochody na m le
ko dla chłop-czyiiy. bę.bi.e mu.sjoł dawać i na mięso

'dlmińka — a n o  przc-ci-eż oj-cem- nie jest. Co -Zbiegi-

napadło na niego w w.sjpom-iifinej ulicy 3 osobników . 
Jeden z nich sZaiąi je donoszącego za płaszcz, dom a
gał się wydanfe. pienięJ'z-y. Naipadnięiy nie miał jednak 
przy sobie golów kl. Naplastnicy przeszukawszy kiesze
nie C. zbiegli wobec lego bez łupu.

M orderstwo rabunkow e pod Chodoró* 
welin.

\Y -ub. w lorek o  'godz. 7 w ieczorem  wracało z 
Ohocl-orowąLtrzech kupców  żydów . Na gościiicu w  p o 
bliżu! wsi Duliby napadło .na jadących Irzedh u zbrojo
nych bandytów.

Opryszki zam ordowali1 jednego z napiadnięlyeh. 
który stawiał im  opór. następnie przeszukawszy kie
szenie swych ofi-ir. zrabowal-i 600 dolarów , poczem

świat p ow ie? Ks. Adolf Zygmunt rozd ą ł w ęzeł alim en
tów i wyrzucił na drogę “-opornego'1 organistę J. Pe- 
termmia. n* len nie iczekając na ostateczny sąd. pró
bu je szczęścia w lwowskim- sądzie cyw ilnym .

BÓJKA I STRZELANINA NA PL. BEMA. We.zo 
Si.aj wieczorem  wynikła sprzeczka i bójka  na w spom 
nianym  placu -p-omiędzy 19-le(nim robotnikiem  budo
wlanym Józefem Mielniijezkicm a -ulezni-em kona.mar
skim. W ładysławem Rogiem . Ten o .la Luj uderzył b o 
kserem  M. a następnie strzel-M d-o njego z rewolweru 
p-oczc-m zbiegł. Kula- przeszła Miclnieźkowi p:ze|z dłoń 
i utkwiła w biio-drze. P ogotow ie rat. odw iozło  zranio
nego do szpitala, zaś za zbiegłym Rogiem policja za
rządziła poszukiwania. o

JAK su : BAW IONO NA SYLW E STRA ? W  b.

Na m iejsce napadu wyjechał w yw iadow ca 
mian w celu  przeprowadzenia śledziwa.

Fu-r-

Napad rabunkowy i m orderstw o ood
Doliną.

WładysLiw M oroń. nauczyciel w  IJolechowie. po 
brał w ub. tygodniu w  urzędzie podatkowym  w  Doli 
nie 15.000 zł. lvt dem poborów  służbowych dia nau- 
ozycieli1. P-oipolUdriki wyjechał on w ozem  d o  Bolechow a 
w lowarzysiw.-e Stanisława MedwecWego. adjunkla 
gospodai-czcg-o w dobrach lanckorońskich. Końmi p o 
w oził Miron bTiir-owtcz. b 4.

W  pobliżu wsi IJebelówka napadło na ja ląęy-ch 
Irzęch- 'opiryszków. z któ|Tycli jeden b s ł zam askowany.

Podczas obopólnej slr/elaniny bandyci postrzelili 
w brzuch Medwe-ekiega. za,ś w oźnicę Furow icza w nogę 
Jeden z baii-ayiów został rów nież postrzelony. O prysz
ki w obec lego zbiegli do lasu unosząc zranionego ko- 
legę.

Medwecki odwi--ziony do szpitala zmarł w krótce. 
Fuyowicz )zaś znajduje się 'w szpitalu w e Lw ow ie.

Podczas pościgu policji zdołano ująć jednego ze 
sprawców napadu1. .1 es 1 nim niejaki Olejnik, mieszka
niec Bolechowa.

W z b u r z e n lB  w  G d a ń iK u . ! E e z r o M B  w  U )a r s z ? u ifB
G D A Ń S K .  7  s t y c z n i a .  ( P i a t . )  N a  I m b c y  y o z  W AR SZAW A . 7 l .  (AW ). Dnia 7. b m  w  p o 

p i ć  [ r z ą d  z e n  i  a  - S e n a t u  w o l u e - g o  | r n j .  G d a ń s k a  z a p o -  łuunie -przed U-rzędean Pośrednirlwh Pracy zebrał się 
' w i e d z i a n e  h i a  d z i s i a j  c M i n t r n s Ę r i a T j e  b l e ^ r o b p t -

nych zicisialy zab[r-onione. W  związku z Igm] 
Seu-al zajrządził tistre,pogotowie policji! ochron, 
nej już idd1 tjodz. 5-ej -rano. W-obcc lego za
rządzenia [r ęd'zy b,e7„r;c'b'0iny mi- panuje roz-- 
giciryoryczeie i oburzcie. Dotychczas paunje w 
|mjieś;cie ppy-ldoj.

i-oku- pob,rai Magistrat kwotę 5.500 zł. jako 30 piro-ceut 
o d  pła-oonych rra-chumków w  n ocy  sylw estrow ej. — } ,»

8-gadz dztsfl pracy w btaracn
LONDYN. 7 1. (Pal). Amgelsldja nilhister-stwo

W  ub. roku pobrano jednak więcej gd'yż 8.900 zł. skarbul czyni studja w sprawie z-aplrowadźeuia 8 go- 
Najwyższą kw otę 590 zł. zainkasowano w  kawiariu dżin pracy dla Urzędników, ponieważ dotychczas u- 
“ Rcnesans". Fzędni-cy w Anglji! pracują tylko 7 godzin.

dwńtysięic-zny Uum |)ezffobotnyeSw zachęcony pogłoska
mi o podjęciu1 robót inwestycyjnych ip.rzez Magistrat 
warszawski. Pogłoski ic jednak okazały się nie-praw- 
dziwemi. gayż przyjęto tylko 60 bezrobotnych W śród 
Iłuimu znajdowało się wielu bezrobotnych 'pracowników 
um ysłow ych, k lórży ośw iadczyli gotow ość podjęeia się 
jakiejkolw iek -pracy.

Jlom iłttikat
X KOŁO M ŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ P  P. S. 

W  sobotę. 9. bm  o godz. 7 wiecz. w lokalu' Koła 
Rynek 8 I. p. towi. Piaskowski Stanisław wygłosi 
dalszy ciąg odczytu- p. t. “Dążenie Socjalizm u".
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Afera trzech dyrektorów banku.
Izba iradaa kr akowskiego sądu okręg-, kar. 

;negtc< (uchwaliła zatrzymać w areszci '^ślerllczijm 
b. dyr Banku Prze|m‘. FilijpplegH, Dozostająiciege 
pccł <ztirzutcjm, zb,rodni oszustwa i sprzenicWieL 
gżenia. — Od tej uchwały Izby radnej dyr,. 
Filippi — wniósł [odwołanie do sądu apela • 
cyjnegu sąd lapelaiąjjny jednak zatwierdził — 
areszt śledczy nad dyr. Filropijrnj, zarządzicłny 
z pic-wo d u obawy (mai aiclwa i obawy uicieeżkj 
będąc eg,- w śledźlrwie 'dyrektora. Obrony Filip, 
piegc podjął się adw. dir. Bogdani, zaś dyr. 
(Wilinskieglc i W  i nar za adW. dr. Oertler.

Sędzia śledczy Pelczar przesłuchał już we 
wstępudm śledztwie wszystkich %-zeeh lar.eśzfi. 
wŁnych. Rcmiewiaż sprawa wyjmjaga dłuższego 
śledżlwa, sędzia Pelczar zwtcjlniony został 11 a 
pewien czas (ód prowadzenia innych’ śledztw, a

! zajmie się “wyłącznie sprawą Filipplegć1 j tego 
spólników.
a DELEGACJA I 'PROTESTY PRZECIW  

ARESZTOWANIU FILIPPIEGO
2. różnych strlcin czynione są starania około 

zatuszowania całej afery bankowe i i, w1 
jeż kierunku zabiegają — jak plćmosi „Na
przód' >— hardżjctiwpływlowę osobjy Jwj Rrakowie 
a nawet warszawskie. Lo.sejmi aresztowanych! 
dyrejćticlrów (żajjmiują się także-biardląa |pr[os'kliwiite 
sfery tinanscWe, które wysłały naw;el deputację 
djc władz odnośnych w tej sprawie. Zarzu
cają Icfni sędziejmiu, że był Lak śmiały i lairiCszLo. 
wał (wspaniałe sylpciwianego dyir. Fillppaógo. — 
Delegacje |mpj t zja z ło , tóej aresZll/wą no Fihp- 
piegic:. (gdyż według ich twierdzenia zachwieje 
się z łidly zaglraaiicą!

BERLIN. 7 stycznia. “ Vc<śsisch'e Ziy.“ pod. 
«Ps.i, że afera cała wyszła ad areyksiężnej 
Izabelli, która chciała wlprjcwadzić na tron wę- 
yiersK syna swdgc Albrzedita. Qd!yby w! Ha
dze jueskcilfiskowano aula pułk. Jankowicsa 
z lf. [m Uginam i fałszywych fjrankowf, pnawddpo- 
bnie na Bdże narodzenie przyszłoby było do 
zaąnachu (stanu, którego 'dokonały bjy Wojska 
ministra iwicjny Csaky'ego przy współudziale 
ęiddziałów Ipolicyjnych pod wodzą .szefa policji,, 
Nadićssy'ego.

Proklamowanie dyktatury wojskowej w Grecji
ATENY. Prezydent (ministrów greckich' 

gen. Pangalth proklajmował dyktalurę wojsko-] 
wą i 'rigłosii się jej szefejml. Pierwszą j'ego‘ 
rzynn/Jcią było odroczenie n,a czas nieoyęani1- 
.rzlciny wyborów dó senatu1, która jmjiiały się od. 
być 10 bitn. W  priclklamacji, wydanej do narodu’ 
greckiego, Pangialos obwieszcza:

‘ 'Rewolucja wojśkoWla w fr„ 1919 zaprowa
dziła Grecję dh Brussy i przed1 bramy Kon-

jślantynicpofa. Rewolucja 1920 r. oddała nato
miast kraj W pazury parlamentaryzmu, któriy 
wtrącił lud grecki w katastrtdfę klęski w| Ma
łej Azji. Od dżisiejśzegici deiiia będę (rządził 
jakci dyktator, wspalty o 'arjtnjję i marynarkę. 
Za kilka (miesięcy bodzie Orgcja rozporządzała 
fktą, ktoira uczyni ią piamią wschodniego Morza 
Śródziemnego oraz będzie posiadała najsilniej
sze Ilia Bałkanie (wiejsko".

Dymisja krwawego Cant owa.
SOFJA. Gapiu et Canklawa podał się do 

d|ci dymisji. Prezydenfuem ministrów |i mmj- 
sjlre(m skarbiu zesłał Liapczew. Wiadomość o 
dylmisji Cankicwa nie była niespodżijainką. —  
U s p p sr .b ie n io  tak szerokich kół pofilycznychl. 
;sk i pairlalmieWtairnych bjfłjd w oslaTńch dniach 
silnie (napięle. W  (estatipm: tygodin:i,u odbyły się 
w Scfji (mimo policyjnego zakazu 'iiczne zebra
nia publiczne sliridnniiclw opozycyjnych!, na któ
rych (mówcy (ostro alakowali CiankoWia, wskaż u,., 
jąc na tę" że irząd jego nie msiada uprawnienia. 
Sytuacja Capnklcłwa pogorszyła się znacznie 
wówczas, gdy przeciw niejmh wyśląp:ili Lakże 
imacedcinczycy, zarzucając mu, iż nie siara s|ię

id realizację narodowych dążeń bułgarskich.
Cankicw zabiegał wszelkie[m^.s iłami, by 

pŁoslać iu rządu i dwukrotnie wżyfwfał cara 
Bęjrysa, by rozwiązał Narodowe /g'ro|tn(aidzenie'. 
Ten k(r:cik prgmjera. przyniósł mu jednak1 po
tępienie, Więks^dść irządiowa uczuła się nijmi 
Wetkniętą i wystąpiła przeciw CankoWowi. Car 
Bcjrys (kategorycznie odrzucd żądanie Gankowa. 
Wielu (pidsłów, Większości ipządofwlej, podpiisało 
(deklarację, w której (rid)m(awJidj!ą rządbfwT zau
fania i (r 'znajmtlają Cankowowi', liż deklarację tę 
icdczytają W  parlalłnaiidc i yłopowiać będą za 
ve!Lu!mj inieufnośd dla gabiinelh, jeżeli prelmjer 
niepc-dda się dobrowolnie d|o dylmisji.

Zjednoczona Stany Europy.
W ynurzenia członków  Rady L ig i N a ro d ó w .
Tr,'bunc cle Geneve ogłosiła jwSywlady z człon 

kami Rady Ligi Narodtów na Icmatf Z jednoczoa-T h  
Sianów1 Eulropj. Chamberlain >v pisemnej odpo\v5ed’/ i  
wskazał na 'politykę lokam eńską WileUktej Brvt)*iiji. 
jirzyczem usuna.ł s,:ę o d  bezpośredniego i jasnego 
sprecyzowania s\ve,j opinji.

W łoch Scialoja oświadtzył. że zjednoczenie E u
ropy jest bezwzględną koniecznością, jeżeli nasza część 
licami1 ma zadliować kierowniclWo^śWialj;). Z jedhoczenje 
to należy atoli przejitrowadzić jako związek państw 
europejskich, gdyż rozm aitość historycznego rozw o
ju 1 i różnorodność języków  poszczególnyich krajów  
luiiemioiljiwIŁa bezpośrednie ścisłe ich zespolenie się. 
B łędejn fcjg i Najrodów jesl to . ’żc nic ograniczyła się do 
E uropy ale, zapragnęła ob jąć  cały świat.

Belg:jczyk tlyinans podniósł, że siły ćufropiejskie 
pow inny się skupić znpom ocą poiityicznych i gospo- 
darczvdi Iraktatów. sceptycznie jedtaak zapatruje się 
ua lo w jaki sposón da się to przeprowadzić P o- 
Irzebna jest istotna przemiana sposobu' myślenia lu- 
OÓyj europejskicii. oo wymaga 'dłuższego przeciągu 
czasu1.

T o  IG w ił Bonicoujr jesl przekonany o  koniecz
ności uiworzcniei' Z jednoczonych Stanów Europy — 
nie wie jednak, jak i k p d y  lo nastąp*.

P odobnie -wyrazi; się Benesz, dodając, że obecnie 
sprawd la nie jest aktualna.

Olbrzymi skandal na Węgrzech.
Rząd i monarchiści — fałszerzam i banknotów',

ulirzyjmywał stosuimi z  najwpły. 
liajbjogialtszgmi kołiamli węgieirskii-

PRAGA. Cała^irasa zajlmiuje się Wielkim 
skandalelm ifąłszgray pieniędzy w Buuiapeszciei 
i senzacyjnetn; icidkrydamii:, dokona nem i przze 
hclenderską i frianruską policję. Jedholmyśluile 
kitmitatują [dzienniki, Sż imlimo usiłowań wę-iszyWe franki były pnawdl;Ipodobnie 
9 ie,rs'kiich władz żal uszrWania lej afery nie da 
się ukryć

wic jśkcwtjich 
wicWBzylm i i 
[tnji.

Dr niesienia f clegriafrziiie konslatują, że fał

UDZIAŁ W E FAŁSZERSTWACH RZĄDU 
WĘGIERSKIEGO 

Władz (administracyjnych i szeregu wybitnych 
He Utyków i stowarzyszeń.-

Dzienniki (czeskieisłowiaokie 'donoszą, że' — 
*'Tncuskie tysiąc frairkiwe banknoty fiałszowa- 

były we węgie,rskiej drukarni państwie we j 
i,We węgiafisuiim, instylucie gelcigraficznym, — 

 ̂ lcu&cy 'detektywi stwiterdżili, że “wybitną 
, f  isi ości ą“ . ki ó;ra by ła w stosunkach z usżu1- 
, °'hii uwięziibnymi w Holandji, jest Paweł Te- 
{W,|‘ były. ip!re|mjv;r i prezydent węgierskiego- 
j  Tslutu 'karfr(graficznego. Jak donoszą ż Wiie- 

|la jcldkryicie falsyflkf/Lów tysiąc frankówek 
dŁ!r('ttiiiib  1 fp rzW bl ow ianą

AMACJĘ DYKTATURY FASZYSTO-
î s k I e
Ba

7  ALBRECHTEM HABSBURGIEM
lwi Węgkorśbi przewrót [mliał być dlc1-
ipp ha Boże Narodzeń i c za zgodą naczeł- 
cj‘r 2] !F“ńs'iwa FIdrLhy'ego, który po przewro- 
v,7 -^ tl-n ac miał "dżi-edlziiczny tytuł księdią j1 
^  ~  miał kielrowiać ■

fthi„isle,  (hicinwedóW, szwiagser uWięzio- f laireszfciwiań (dalszych osób, uwikłanycli w a 
V psCl Wza banknotów Jankowicse. JankoJ fcitę ,

iest szwagirgmi węgierskie'gl» minislra spr. j )

WYPŁACANE TAKŻE BYŁEJ CESARZOWĘJ 
ŻYCIE ł

dio. któirej jeździł z rozkazu 'księidta LuuWiga 
Windisćhgraetz 'jegfc; sekretarz dir.. Rab.

Mijmęt, że Węgiejrska oplnja pubłiiiczna jest 
już irzęścięiwio |poii)fo|r|m;owan,a o wlielkijm, oszu
stwie kół (rządldwfyicb ; rząd' Węgierski jest zde- 
cydrJwany likryWlać prawd’ę jak >’dlł[ugiQ się da. 
Węgierskie Zgricjpi:. narod^wie'* które miało zo- 
dtać (źwrfane na 5 stycznia -zostało iod|roczonę 
na (Wnifisek rady (rAi-ntsIlrów' do 19 slycznią, 
pirTueważ |rzą'd' Idoiwiedżiiał się1, że socjal-dlejmlo- 
kiraci ćhcą na prlajeWtolwianelmr zebirajniu dnia 
5 śtibcznia przedstawić aferę fałszerzy bank
notów do irozłrząśnięicig.

Rreszfowanle szefi policji —  flrcyKslężna 
Izabela i illiireciit skompromlfowanl.

BUDAPESZT. 7 djcznia. Onegdaj W nicicy 
zpśtał airesztoWany i odstawiony do Więzienia 
szef (pioflitcji 'piańsuwoWej, Nadiassy.

Na pUdstaiwie -wyczerpującego przyznania 
się do winy ks. Windi'schgraetza- wysłano nd 
Infigsfc' 85 tajnych agentów celem dokonania

<« znomKarygodni „magazynowanie 
na widowni.

W Warszawtie. we L w ow ie  i innych mjaslach 
nagie “zabrakło11 icukru grysłkowejgo. lylfmiu. zapa
łek i l. jii. lart,] kułów icodziiannego użytku

Wajny w,:ęc znów do czynienia z objaw em . kLóry 
znakiśmy lak dobrze w czasach w ojny, zbrodiiiczem  
“magazynowani1 in“ . w celach nadmiernego zysku.

Odjnowrednie władze w inny jak najsulrowioj w y 
stąpić w oboe tych |p'a,ska--skkh poczynań, gdyż wzrost 
drożyzny doprow adza do irozpaęzy ludność .dotkniętą 
lak srodze zrelulkow!jułe,m poliorów  i  wzrast^jącem, 
woiąż bezrobociem .

W  Warsza-v.ic futikcjonarjusze odtfeiiału wlalki z 
lichwą rozpoczęli sprawdzanie zapasów w  większych 
firmach tytoniow ych. Rezultaty były nadspodziewanie 
wielkie. Stwierdzono, iż.ogrom ,ne zapasy tytoniu! i pa
pierosów -ukrywano w  tajnych magazynach.

E N A D E S Ł A Ć  E . X
(Za tę rubrykę Kedakoja nie odpowiada).

2 2 -1 Ogłoszenie.
Podaję do Publicznej wiadomości, że oszczerstwo ja

kie rzuciłem na mego Szwagra p P. P ato lę , w celu szko
dzenia mu, było bezpodstawne i niczem nie uzasadnione 
wynikłe tylko ze zemsty i złości na tle majątkowo familij- 
nem czem wyr ?ądziłem mu dotkliwą szkodę tak moralną 
jako też i materjalną, wobec tego poczuwam się do obo
wiązku takowe publicznie odwołać, a tegoż szczerze prze
praszam

stryj, 15/XI 192 ,  Jó z e f  Barański.

Sprawy partglne.
* ZGROM ADZENIE PARŻYJNE \Y STRYJU o d 

będzie się dnia 9. bm . o goazl 6 lej wieczór w1 sali 
Zwyążkd Zaw odow ego kolejarzy- z porządkiem  dzien
nym  :
i  rl) Sprawozdanie delegata na kongres.

2) W  ni o ski.
Rada R obotnicza P. P. S-
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■ fu H W & t w y  -  m a w m e ć a M /  -  & c u & e * .

n o w a opozycja w  łonie rosyjskiej partjl komunistycznej. kapitalizmu. M ożnahy wpcawd! § 2  p o -| !>'sty. niema
Yv?.edźi!eć. że nie jest to  socjalizm em . gd\ ż w  k ierów -

Z  okazji kongresu partyjnego Unji sowieckiej. i Ś f  « * ? *  ******- J s  * * rokratyzm  — c o  jednak m e zbija faktu, że przefmysi
jak najrychlej do jść  do -socjalizmu. Gdy komunizm ^ s i w o w y  jest typem socjalistyczne p rod i& cjT .
w ojen ny  doplrowaarat do beznamdiejnego prawte w y -j Ale La piosenka ośw ieconego aOsolotyzmi nie
czerpania wszystkich sil. skierował Lenin sfer w  inną ■ ?xioła uśmierzyć wątpliwości. Bolszew icy w  nejlep-
stronę: now a poL:tyka ekonom iczna “ Nepi“  miafa u- ;zym  wypadku
lojrować now e drogi do tego samego celu. Lecz

ROBOTNIKOW I ROSYJSKIEMU RZEC ZYW ISTO ŚĆ’
PRZED STAW IA SIĘ INACZEJ a P ^ ’ P °ln)0Cy m ewystam /ająoyeh środków  p r ó 

buje kapłlalistyazny rozw ój kraju i jego uprzem y- 
niż naiwnemu podróżnikowi. gościow i z Zachodu, słowienie skierować na tory. odpowiadające j, i po* 
Nie posiada on  prawa strajku, w  trakcie gospoda j  glądom. Kapitalistyczne prawa lózW ojd  gospoda "cze

go opanow ały i  ich . Ale robotnika rosyjskiego nie

X IV  kongres rosyjskiej parlji kom unistycznej 
przyjął p o  trzydniowej debacie 21. grudnia 559 gło
sami. przeciw 65 rezo Iulcję. bezwzględnie uznającą sta
nów?; k o  centralnego komitetu1 We wszystkich zewnętrz- 
n o  i  wewnętrzno - polnjyeznych kwestjach w  myśl 
referatu Stalina. Zapatrywaniom przeważającjSj w ięk
szości. kongresu dali wyraz Ryków1. Kalinin. Bucha- 
u ji  i  inni. zarzucając opozycjonistom , że n ie przedło
żyli (żadnych pozytywnych ^ © p o z y c ji  i że m im o obw i
nienia większości o  niedocenianie Wzrostu siły w ie l
kich chłopów , nie postawili żadnych w niosków , w p ro 
wadzających zmiany w  polityce partjji odnośnie do 
chłopów

Rezolucja kongresu kom um stycznego Unji so
wieckie i

ZATW IERD ZIŁA W  PELN1 POLITYKĘ KOMITETU 
CENTRALNEGO.

‘ któremu należy zawdzięczać utjrwaienile m iędzynaro
dow ej sytrracji Unji sowieckiej, gospodarczy jej roz
w ój i  w zm ożenie gospodarczych 1 socjalistycznych 
żywiołów . Uznano rów nież i,egalywxie stanowisko 
w obec l ig i  Narodów  i Lacarna. przyozem konferencję 
locam eóską nazwano “gromadzeniem sił do  nowej 
w o jn y" . W ezw ano kom itet centralny do uprawiania 
polityki pokoju  1  równocześnie do podtrzym ania m i
litarnej siły obronnej sowietów.

O pozycja zatem poniosła na kongresie decydują
cą  klęskę. Należy jeszcze w yjaśnić tło. na jakiem 
on a powstała:

Rok 1925 przyniósł R osj po raz pierwszy po 
la Lach głodowych, które były straszną katastrofą, re
kordow e żbioay zboża. Gospodarcze życie, Rosji We
dług świadectwa wszystkich 11 ieu przed zon ych obser
watorów

WYKAZUJE N IE W Ą TP L IW Y  ROZWÓJ

i ten pom yślny zw rot umiała zręcznie wykorzystać 
propaganda rządu sowieckiego tak wewnątrz kraju 
jak i  zagranicą. Nikt nie m ógł zatem przypuszczać, 
'że na tein podłożu w Jonie rządzącej partjil. wfobec 
której nie istnieje jakakolwiek polityczna władza, pra
sa. ptubliczna krytyka, jakakolwiek niezależna wiedzą 
powstaną dyskusjć na tem,at kursu, jaki pow inna Rosja 
uprawiać. Jeżeli wszystko znajduje się w  nieprzerwa
nym  rozw oju1, jeżeli, cyfry rzekom o dow odzą, że ptań-

SĄ PART JĄ RE FO R M . ,

czego rozw oju  zagraża mu ogrom ne bezrobocie 1  
typow o kapitalistyczny kryzys gospodarczy. — Nic 
ma sw obody zgromadzeń, w olności prasy. W idzi jak 
na wsi podn osi głow ę “ kułak ch łop  - obszarnik — 
i dlalego w sercu prolebarjusza zagnieżdża się ro 
bak w ątpliw ości czy obrana droga je.stf jKrawdzrwą 
drogą, wiodącą do raju  socjalizm u.

Zrodzona z Lej niepewność^! powśtpła obecnie n o 
wa opozycja  lewa. tym razem prow adzona przez Zi- 
now jew a. Organizacja pdotrogrodzka stała się rzecz
niczką łych krytycznych poglądow.

Stalin. Trocki, oficjalni przewódcy bolszew ików , 
głoszą, że Rosja idzie coraz szybszem tempem “ku so 
cja lizm ow i". W edług ich objaśnień przedsiębiorstwa 
państwowe są przedsiębiorstwam i soejalEtycznemi. 
albowiem- “ tam. gdzie niem a właściciela - kąpita

nasyć* się orzeczeniem , źe przemysł państw owy jest 
‘Aicieleśnieniem socjaliizmu“ .

Coraz silniej będzie się on  domagał prawa kry
tyk*. ptrawa sw onodnego rozw o ju  swych sit.

PRA W A DEMOKRACJI.

I nie tylko robotnik rosyjski. W szystkie klasy zażą 
da ją  tego prawa i  bolszew icy krok za krok ier będ r  
m usieli ustępować przed tym naciskiem. Prądu tego 
nie zahamuje żadna teza. żadne rezolucja partyj
na. R ozw ój rosyjskiego ludu ictzSe zw olna ale nie 
przerwanie ku temu samemu celow i, jaki przv świeca, 
nufsi wszystkim now óżytnym  krajom  prztmYsłtAswn 
— ku pełnej dem okracji.

Korpus Ochrony Pogranicza
poznajem y z pięknie i bogato wydanej jednodniówki, 
ja k o  (pamiątkę pierwszej roczn icy  płuźby na wschodnich 
pubicżach Rz. P. Polskiej

Premier Skrzyński pociągnął wydawców' d o  o d 
powiedzialności za zbyt kosztow ne wydanie tych 
w spom nień żołnierskich w obec nakazanych oszczęd
ności.

Z lego kosztow nego w ydawnictw a dow iadujem y 
się wielu ciekawych rzeczy. Z niej bow iem  dow iedzieć 
się m ożna jak żyje 20.000 m łodych ludzi, którym  na
reszcie udało się obron ić granice państwa i zlikwi
dować t. zw . “d!ywersje“ sąsiedzkie

W  ciągu 11 miesięcy K. O. P  przytrzymał 4323 
osób nielegalnie granicę przechodzących .. kandydatów 
d o  Rosji sowieckiej — spieszących było 1064. So- 

stwo sowieckie wzjra.sta. jak m oże w yłon ić się pyta- j w lety ostrzeliw ały nasze posterunki 219 ra zy .' ust
n ie: Dokąd idziem y? d o  (socjalizmu czy  do kapitalizm u? łow ały pfrzekuptić naszych żołnierzy 151 razy. prób 

A przecież tak się stjało. Przez szereg, lat opow la- • wdarcia się band było  89. Zastrzelono band; łów  52; 
dano r o s y j s k i e m u 1 robotn ik ow i.' że musi się iść krwa- ran iono 58.
wą drogo terrorystycznej dyktatury, jeśli się chce l is ia  strat no stronie polskiej w ynosi twtóch

oficerów'. dWócii podoficerów i 9 żołnierzy.
Jak się n ie w ykonuje rozkazu minisu-a. dow odzi 

wydana książeczka, zapodając wysłanije złego ludz
kiego i  końskiego materjału. co dopiero na m iejscu 
popraw iono. Jakie szkapy w ysłały ułańskie pułki 
m ożna oglądać na str.1 -A).

Przy tej sposobności zauważamy, że trzym ani 
kaw akcji wownątrz państwa (Rzeszów. L w ów . Sta 
nistawów, Kraśnik. Kraków. W arszawa i t. d.) jest 
nonsensem  i  należy ją  dyslokow ać tylko na kre
sach. jako czwartą linię K. O. P . W yżyw ić kaw ałerję 
na w schodnie h kresach jesf znacznie łatwiej t ta
n iej. b o  kawaler ja  na brukach naszych miast nie mat 
co  robić, a natom iast 1450 k m  otwartej granicy 
wschodniej spalnolować. obron ić i poznać lasy. ścież
ki. rzeczki bez nazw jest właśnie z mamieni kawa
lerii o d  r. 1506. gdzie ju ż król Zygmunt Sfery usta
nowił stałe zaciężne roty  M uiebne konne db obron y 
P odola  zw. wówczas auhienses dworskie'k

9i.

Z  teatru  j^owości.

„Świerszcz za kominem"
4 akty z powieści K. Dickensa.

Mclze człowiek w tych1 czasach1 koMiedjanc- 
kiej a raczej kug łapskiej hyperkullury nie po
winien się przyznawać — lecz trudnij,: jeszcze 
tak dlckuMentnie nie zdołano mnie wyprać ze: 
szczęty Sci i sentyimentów, bym udawał pobła
żliwą fcvyższdść Wbbec tego, co oddźwięk a we 
(m(nie prawdziwem wyruszeniem i cje 'dlatego 
uważajń za piękne. Stary, pjejczciwy Dickens —  
jak g|n nazwę, jest dla Mnie jleidlnylm z najwięk
szych lautidrow, a jego ,Klub Pickwicka" po- 
ciziwialmi jakie: jediio z najjwspiantalszych arcy
dzieł literatury wszochświaticfwtj. I teraz, gdy 
teniejmy w chaosie nowych 'poczynań, nowiycb 
wiat i ideji, gdy nym "tak ciężk(o j coraz ciężej 
isitnieć z sweirfl. życiem i z świrem „j,a" z tem 
żarliwszą tęsknotą chłoniemy w- siebie ple 
ftnlienną, bliską pogoetę i bezpośredniość nie- 
zróżniczkp.wanyeh, niesfałszowanych zjaw1, l- 
stnieuia, które fmjtiże było mniej wys^ecyftz< - 
wune, Mniej .aoy^andko- subtelne ale intenzy- 
wniejsze i Brdzie k(r|lorowf'

Ql|e 'wielki, słoneczny Imistrz wyśpiewał 
npSwą pieśr ogniska domowego piosnką, kltó- 
irą w zaufanym, ciepłą ciszą pachnącuMi krę
gu byticw ani a ludzkiego ćwierka śwfcirszez za 
kfcfidin em. Piosenka to świegocąca o maleń-

kiem, (a największem szczęściu, które stajej 
się udzialefm ludzi dfcblrej woli i c ic h e g o  ser
ca, w spicjnych propiiieniach lampy —* po
świeci nad1 stiełejm;, mówiąoyph ze  sobą rado- 
snyMi uśmiechami iCiczu', pieszczotliwym do ty. 
kiejni dłcini i biciem sor-c a'k ntezm iennem i 
picgodndm,, jak tykot zegara, jak świerkanie 
świerszcza...

Ach:, i tu czasem w tę czapctwlią oełnię, 
i Isalmfctność żywota wśdśrrfe się zły-, .czarny, 
tmpi-fźny \view... i tu do okna zapuka pialec 
upiera. Ale genjusz dlojm|owego ogiska odpędzi 
strach i nieszczęście i jegici będzie ostateczny 
tlrjhiimf

Otjo! fdwa radosne i śliczne w siwiej prostocie 
serca: poczciwego wóźnicy Dżona i jego żony. 
pieszcąctliwie jiazy wancj "kropeczką". — Oto 
drcfctoiuchne słonko ich życia i  Mieszkania —  
kruszyna w powijakach. I jjest także człowiek 
zły, sajTiflub i pyszałek, którego d|r,aźni ćwier
kanie święrszcza za kcMhiem, który nie ro- 
ztijmie czaru i piękna mifcjśdi i dobroci. Snulje 
się p|p ?wias’tka o tejm-, jak Dżon za sprawą złe- 
gic[ Człowieka .̂wątpił w! wierność swpj żony, 
jak (cierpiał glębciWo, jak wreszcie zgniótł w 
Siebie żądzę zejmsty., uświadomiwszy sobie, że 
nie jest jej winą, jeśli pc(kochała jmłodiszego 
i (miającego wię.oej zalet niż on, stary, niezgrab
ny, prostoduszny Dżon. Róg z nią! niech bęL 

j dzie szczęśliwa! nifech idzie za tąm.tym, sktro 
| fęłc Ibyć mus,... Jeimu nęlzostanie nustka mleazka.

jnia i święte, grzejące wspcimnienie1 tego żj,
J ria we dwjeje, co minęło.

I tez teraz, w chwili pcisępnej rozpaczy 
jegó duszy odzywa się mjlutkim, śwjegotlfwjy! 
głp|sikie(mi jasna duszka ogniska rodzinnego... 
Świerszcz poczyna śpiewać swlą pogodbą pio
senkę... I flkazuje się, że wszystko polegało 
na niepr.jrozumieniui, że gorąco jak zawsze bije 
dla Dżicjna serce „kropeczki". Rozsiał się cień 
nawiedziemy przez zawistnego nieprzystępne 
go dobrym, uczudom Teki tona; wśród gwfari 
1 śimiechu tanecznegtc- zapada kujrtyna nad gro
madką ludzi szczęśliwych.

Treść laka zwykła, gę (dzienna » selie 1 
nasitrój taki pryfmiitywny — czy nie tak? Ale 
jest cukkfwny uirok w  tej złotej bajce o przy- 
(tulneimi, ci chern ziemsklem szczęściu; stwarza
li eto; przez mił(CŚć i dtobroć Kto jest pusty lub 
ztoęczrmy, miech na chwilę odetennw: — cho
ciażby fwizją jego.

Całcść wyglądałaby na jakieś nigróainJle 
scptylmistyczne Ujęcie życia, gdyby przez nią 
nie przewijała się tragiczna sm,uga fatalizmu; 
kftóire lnie jednokrotnie wbrew Wszystkiemu plą
cze i styglmaLem nieszczęścia naznacza istnie
nia ludzkie. Z bclesnetoi współczuciem przy 
glądaimr się tedy śleptą_dziewczynie Bepdó I je^ 
sftarelmu fcjcu KaJebowi który opowiada jejj o 
rzekc^nym dobrobycie, w jakim żyją, o swe  ̂
Męskiej tężyźnie i zdricWiu’, o szkichntnuTń » 
przystojny^- fabrykanci e zapaiet, Teikltooie —
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Niezłomna walka socjalizmu włoskiego.
(Int. Mćędzynar.) W raaom ośd dotyczące teraź

niejszej sytuacji włoskiego ruchu robotniczego, jakie 
przedostają się zagranicę, są z pow odu1 zaostrzenia 
cenzury niedokładne i  często niejasne. W edług mia
rodajnych inform acji, które otrzym ał sekretarjat S. 
M R. obecne p ło ż e n ie  przedstawia się n astępu jąco:

“ Socjalistyczna partja zjednoczeniłowa‘ ‘. do  któ
re j należą tt .: Turati. Treves i  inni jest rozwiąza
na. Na je j miejsce pow ołano do życia nową partję. 
k tfca  przyjęła nazwę Socjalistyczna partja robotni
ków w łoskich“ . Punktem w yjścia i ośrodkiem  tej n o 
wej organizacji jest parlamentarna trakcja posłów, 
należących do rozwiązanej partji zjednoczeniowej. 
P yły  organ centralny partji “ GMstizSa“  (Sptawwjtecfci- 
w ość) nie ukazuje się na razie.

Z KÓi drugiej pa d ji socjalistycznej, maksymali
stów. uczyniono odsobnfoną próbę celem doprow adze
nia do zjednoczenia wszystkich włoskich socja listów ; 
wyszła ona od  dotychczasowego naczelnego edaktora 
,okazującego się znowu organu maksymalistów1 “ Avan- 
ta‘" (Naprzód). Piotra Nenni. Gdy odezwa Nenniego 
etos .zda jsię w ręce faszystów-. N enni z łożył sw e funkcje, 
złączom  z kierawniptwem pisma, aby nie obciążać 
swej partji odpowiedzialnością za indywidualną akcję, 
należało się bow iem  spodziewać, że faszyści w ystą
pienie Nenniego wykorzystają, aby zarządzić n o y e  re
presje przeciw partji. Trzeba jednak podnieść, że 
rów nocześnie z  ustąpieniem Nenniego ząrząd partyjny

maksymalistów jednom yślnie wypow iedział się przn- 
ciw  jego yrapozycji. że zatem, odrzuteił myśl zjednocze
nia w- chw ili obecnej.

W  dziedzinie Zw. zaw odow ych położenie jest na
stępujące

Mussoliir: nie odw ażył się ze względu na w ra
żenie. jakiehy to w yw arło zagranicą, rozwiązać w o l
nych związków- zaw odow ych . Organizacje te istnieją 
zatem, ale n ie są uznane jako legalne ptrzez now e u- 
stawy; jako jedynie legalne przedstawicielstwo zaw o
dowa ćuhgują korporacje raszystowskie. do którycl 
faktycznie należy tylko 10 procent robotników . Reszta 
robotn ików  m inio że nie jest zorganizowana w  faszy
stowskich związkach zaw odow ych, mul.si m inio to pła
cić  (jo n ich wkładki. W  praktyce jest stan taki. że 
istnieją wprawdzie w olne związki zaw odow e, zwłasz
cza w instancjach centralnych, że jedhak działalność 
ich w grupach lokalnych (z w yjątkiem  Kilku wielkich 
miast) jest ograniczona i krępowana represjam i fa
szystów jak : kontrola władz, obow iązek przedkładania 
listy- członków , konfiskata środków pieniężnych, groź
ba utraty- obywatelstwa dla tych. którzyby w ż y l i  u- 
dzżał w konferencjach m iędzynarodow ych.

W śród tych okropnych warunków prowadzą nie
złom ną walkę w łoscy  robotnicy i  ich przewódley. nle- 
opuszczając swych posterunków. Ich m ęstw o i siła 
oporu będzie stanowiła zaszczytną kartę w  dziejach 
m iędzynarodowego ruchu robotniczego.

Do Zarządów Zw. Zaw. we Lwowie.
Celem wykazania przed władzami bezrobotnych 

członków  Z w. Zaw . w zyw a się wszystkie Zarządy Z w . 
Zaw. ażeby najpóźniej do niedzieli t. j d o  dnia 
10. stycznia b *  ~l przedłożyli faktyczny stan bezro
botnych w poszczególnych zawodach. I pc-dali dokładne 
dany w następujących -ubrykacł

Imię 
i nazwisko

Dokładny
adres Zawód

Czy jest rejestro
wany w biurze 

bezrobocia

Nie
rejestro

wany

i
Tak Nie

H»Gi

Bezprawne wydalanie robotników
z kopalni soli w  Kałuszu.

KAŁUSZ, w styczniu'.

W edle um owy zawartej w roku 1921 między 
.Rządem polskim  a Towarzystwem eksploatacji1 soli 
potasow ej (TESP) w obecności ówczesnego po.sła p. 
Muraczewskiego. w sprawie wydzierżawienia pirzez 
Rząd wspom nianem u Towarzystwu “T E S P “ kopalni 
goli w Kałuszu, przyjęło “T E S P “ m iędzy innemi obo- 
w iąA i

1) wszystkich robotników  i funkcjonarjuszy za
jętych w tychże zakładach utrzymywać nadal przy
pracy;

2) wypłacać w ysłużone em erytury;
3) wszystkie lata wysłużone w1 “Tespie ‘ m ają 

być  wliczon e do emerytury.

Towarzystwo to obecnie łamie i niedotrzymuje 
przyjętych zobowiązań gdyż m łodszym  pracownikom , 
którzy- m ają już za sobą dużo wysłużonych lat. a któ
rzy pow rócili z odbytej obow iązkowej służb}- w o jsk o 
w ej. wymawia da'sze zajęcie i pracę a nie przyjm uje 
d o  dalsze i służby) a to 'zdaje się w tym  celu by zrzucić 
ze siebie wszelkie w obec nich zobowiązania, a przy
ją ć  w- ich m iejsce robotników  sezonowych, bez żad
nych w obec nich zobowiązań i nie w ypłacać im na 
starość emerytur.

Gzy- postępowanie takie zgadza się z prawami |
i

ludzkości i iczy Towarzystwo to nie wstydzi się cofać 
i łamać przyjętych raz zobow iązań?

Zapytujem y dalej co  winien każdy taki robotnik, 
który odszedł b y  w ypełnić w łożony nań obywatelski 
obow iążkow y czym odbycia służby W ojskow ej ? Czy 
za to ma go spotkać taka niezasłużona kara i utrata 
kawałka clileba? — gdyż fabryka jest w pełnym  rulchu. 
dobrze prosperuj c ,i przy  dobrej gospodarce ma wi
doki świetnego rozw oju, a dla chętnych do pracy 
nie braknie tejże pracy.

Dziwnć się należy-, ze przy- takim, zubożeniu 
kraju1, nawet tak dobrze prosperująca i  rentująca 
się kopalnia zwiększa arm ję bezrobotnych i sieje n ie
zadowolenie w futejszej ludności do 4 'go co  polskie, 
gdyż zakłady kopalniane są państwowe, ■wydzierżawio
ne powyższemu Towarzystwu. Tow arzystw o to ciągnie 
z tej fabryki kolosalne zyski-, a ze Skarbu1 Państwa 
wielkie pożycźki ze szkodą dla Skarbu, gdyż waluta 
się. dewaluuje, a zyski te m ógł Rząd sam wyciągać.

Należałoby dobrze się. nad tern zastanowić.
Zapytujem y więc tą dragą dyrekcję “Tespu“ . 

czy  robotnik fak ciężko zawinił, że służył przy- p o l
skim  w ojsku i  7. tej przyczyny ma utracić pracę i 
“wysłużone lata do em erytury ? Czy- dyrekcja w ie o tejn 

czy  raczy sprawę tę p o  ludzku załatwić?

Tak sporządzone listy bezrobotnych należy w 
przeciągu trzech dn i przedłożyć w Sekretariacie Za
w odow ym . ml. Ossolińskich I 8. II. pi.

J. KUSZNIR K. ZELASZK IEW ICZ
sekr. okr. przew. W . W .

Szef policji fajnej oskarżony o pu
bliczne zgorszenie.

LONDYN G. stycznia. Onegdaj rozpoczęła się 
tutpj rozprawa przeciw byłemu 'szefow i angielskiej1 
tajnej poLicji|. sr- Basilowi Thom sonow i, oskarżone
m u o  wywołanie zgorszenia publicznego przez nieoby- 
czajne zachowanie się z prostytutką w  Hydeparku. 
Zaskoczony przez posterunkowego Thom son  próbow ał 
odw ieść go oa  zrobienia doniesienia, obiecując mu 
że go przyjm ie d o  swej służby na całe życie.

Obrona pow oływ ała się na to. że przestępstwo 
dokonane zostało popołudniu o  godz. 4-tej. ża za
tem panował już m rok. w którym  posterunkowy nie 
m ógł dostatecznie skonstatować taktu1. Aby to spraw
dzić, sąd postanowił zbadać stosuhki świetlne o tej 
porze na danem miejscu, gdzie oskarżeni m ają zająć 
tę samą pozycję.

Proces ze względu na osobę  oskarżonego sta
now i sensację- w Londynie.*

LONDYN. 7. 1 Thom son  został skazany na 5 
funtów szt. grzywny i  na ponoszenie kosztów  roz
prawy.

I B M

pfcldrzas gdy w rzeczywistość fwfszystko jest 
przeciwnie. Z  pnSJlc&d dla nieszczęśliwej córkj 
Idkłsjmtije ją, chcąc, by żyła w złudzie i by ta 
złuda była jej pepiechą. Sceny te , mające po. 
łliekąd Charakter epizrjdy,czny W1 utworze, w y -
Wicłują dzięki tragicznemu kontrastowi między 
tejnt, te, czem  s ię  marzy, a cp jest istotne —  nad. 
zwyczaj silne wrażenie. Nie są zat<e|m; lak nlc(w|e 
topiły wr którymi posługują się najnowsi auto, 
rzy najnowszych, głośnych sztuk

Qdb(rze uczyniło kierownidtwo teatru' —- 
l^zypicjminaiąjc naim ten stary utwór, tchnący 
^Otelscią w czystą i piękną stronę żyda. Lepsze 
pó (niż eksperyimenfowan i e, jeśli tak wewtnąt.ri: 
>lak i zje wpatrz teatru niettnla warunkowi dla 
^'dpowiedniej realizacji śimjiały eh, wtysokó mie- 

3*%ch pjetmysłów. I trafny był Wybór p. Hań- 
. *eS, która świetnie ^aprezentfciwńła się wl roli 

Gicłtej, czystej klcbiocinki, zadowolone) ze skro- 
dnegr' losu i promieniejącej tą jasnością, oo 

"'Łiztaca izdebkę dK̂ hd’. Rzadko n,a scenie (a i 
^  fłiciu) daje się widzieć tyle bezprietensjmal- 

*°i i prostoty uszlachetnionej, wdziękiem 
dać trzeba, że i icałe "extejrieur" artystki 

^h ie  z wyrazem twarzy _ i sLncijem — uzupeł. 
ałió grę, przez , co kreacja wyglądała jak ro- 
djteWy pbirazek. [mlalowaiiy (wl słońcu’, 

to, Wcbhwahą bez zastrzeżenia odnieść się 
zę (również dlci p. Lochmana. Kreacja jego, 

2fcfrn*jwana w chajrjakieryslycznyjrn a pfctw|cią-

giiwyim, teinie, nienarzucająca siię ostrymi ,ry-, 
samli “czarnegjc- charakteru'' a mimo to pełna 
i wyrazista, jest jedna z najlepszych, jaką tietn 
zasłużmy artysta stworzył.

Silne Wrażenie, jmjęiże zbyt silne na podat
ni ejszą część publiczni Soi, wyWarła gra p. Ła- 
d)c(sióWny., (operująca zbyt wysoką skalą, tr,a- 
gizlmu Ale właśnie to napięcie — acz tutaj 
wmiesiło pewien dysonans — świadlczy, że ar
tystka (ma w sobie wielki zasób tempepamenRj 
i siły 'dtalmfałycznej, którą pickierować i roz
winąć [należy.

P. iRasiński czuł się w swjcjejmi żytwltole w 
rtcli Dżona jako poczciwy1, rebaszjiy, kochający 
[mąz i icjdec, był sympatyczny 1 zajmujący, — 
Imniej [odpowiadała ,mu rola w liryczno-drama
tycznych scenach cierpienia i |r|p!zpuqzy. — Po
chlebna wżmianka należy się rówinież p. Za- 
blelskielmu za utrzymaną w stylip I uimarze 
kreację Stareglo Kalebla.

Reżyser ja i inscenizacja — pciza ustejr,- 
kajmli w efektach świetlnych zwłaszcza w akcie 
IV — peprawna.

Przy tej sposobności zwraeajm[ uWagę, że 
W irepertuarzc prlskieim, znajduje się również 
uscenizc-wianS powieść Dickensa "DaVid Cop,. 
perfield", iiadająrą się znakir|mlcie na przed
stawienie “dla młodzieży.

YRTUR CW IKOW SKI.

Oszust — psujący piece Kąpielowe 
za zapłatą

Z Zakładu Gazowego Miejskiego otrzym ujem y 
nast. p ism o :

“Oszust podszyw ający się pod umiano funkcjona
riusza Gazowni odwiedza dom y prywatne, psuje, piece 
kąpielowe i żąda za to zapłaty 20- -10 zł. Prosim y o  
przyirzyTnanie go i  odmianie w  ręce Policji, przyczem  
zwracamy uwagę, że każdy funkcjonarjusz tutejszego 
Zakładu stykający się z publicznością, posiadła le
gitymację z fotograf ją  zaopatrzoną w- podpis Dyrekcji 
Zakładu, a d)o pobierania wszelkich opłat są upow aż
nieni tylko inkasenci posiadający rów nież odpowiednią 
legitymację z fotograf ją. przyczem  na kążdą inkaso
waną kwotę przedkładają odpow iednie rachhhkU.

Własność pryiaafna 1 państuiouia w Rosji 
sowieckiej.

W ładza sowiecka upaństwowiła pierwotuie całą 
w łasność prywatną w  Rosji, nile w yłączając ziemi, 
należącej do chłopów.

W szakże nacjonalizacja ziemi włościańskiej p o 
została feorj ą a obecna wiadra sow iecka odróżniła 
m ienie administrowane przez państwo (fabryk1 k o 
leje. kopalnie, lasy dcm ia  itd.) od 1 m ienia pozoslja- 
wającego taktycznie wl rękach prywatnych.

W edle statystyk urzędowych wartość adm inistro
wanego przez państwo m ienia w ynosi 11.7 m iljardow  
rb. w złocie w obec 7.5 m iljardów  na ja k ą  to  sum? 
ocen ;ona jes l własność prywatna, głów-nio w łościań
ska. Upaństwowtony przem ysł łącznie ze w spółdziel- 
czym  w ostatnim roku  gospodarczym  w ytw orzył 76 
procent ogólnej produkcji, przem ysłowej, która w  o -  
slatnich paru1 miesiącach doszła d o  88 proc. produk
c ji przedwojennej.

Udzjal państwa i kooperatyw  w  ogólnym  ob ro 
cie  handlow ym  (wewnętrznym ), stanowił iw tym że roki! 
74.7 proc. Cały' obrót handlu wewnętrznego w yraził 
się w sumie 14 m jljardów  rb.. co w ynosi 71 proc. 
obrotni przedwojennego.

Kapitał państw owy zarów no w  przem yśle, jak  
i w handlu wzrasta ni<t}’lko absolutnie, ale i w  
stosunku procentow ym , co  świadczy o  tern. że p o li
tyka gospodarcza prowadtzona jest racjonalnie.

Sowiety nie chcąc dopuścić ido wzrostu kapitału 
prywatneso usiłują pow strzym ać jego rozw ój.
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Trzrssczą p o i j s t a ^ i m ^ j a m  | l i t e r a t u r a ,  n a u k a ,
Z? końcem  ub. roku odbył się w  Cawnpore (Indje 

angielskie) kongres indyjskiej 'partji narodow ej, “ swa- 
ralstów Rraewodnfc/ąca par p i .  Neia!u| w‘ m ow ie 
inauguracyjnej oświadczyła, że Indje jako pierwszy 
krok do ifzyskanla au lon om ji uważają otrzym anie cha
rakteru1 pełnoprawnego dom injum  (dotychczas są “k o - 
lon ją  koronną11); w przeciwnym  ra/ite paulja zaostrzy 
Swą opozycję . Przedewszyslklein nałoży starać się o  
utworzenie milicji narodow ej.

Debata toczyła  się głównie nad kwestją taktykii. 
jaką kierować się m ają swarai.śei w swej walce z 
władzą angielską w Inujaćh. Wilększość wypowiedziała 
się za stosowaniem  jak najostrzejszych środków.

Niezawisłą parlja  robotn icza Anglji wysłała na 
kongres telegram pow italny. Piized kongresem naciona- 
l;slów odbyło się pierwsze posiedzenie koTmvn;stf.cznej 
partji Indii1.
m  BKSSfiSBESBiaSiłłgSS łffiMSM BBC

Fanatyzm ortodolisyinycti zydbw 
amerykańsHich.

Pisma now ojorskie donoszą o  ciekawym kon 
flikcie. który powstał w  obozie syjonistycznym . Rabin 
n ow ojorsk i. Stefan W ise. znany przcw ódca syjonistów , 
■wygłosił przed niedawnym cząsem  -w; synagodze ka
zanie. w klórem  oświadczył. że wierzy w  tjffi, iż Jezus 
Chrystus istniał jako człowiek żyjący ,Ł że żydzi po 
w inni poznać naukę Chrystusa jako m ądrość wiel
kiego żydowskiego naulczyciela.

P o  kazaniu1 tem Unja ortodoksyjnych  rabinów 
St. Z jednoczonych wydała deklarację, ogłaszającą 
W ise'a za odslę-pcę i  rzucającą na niego klątwę. Ra
bin W ise odpowiedział na len niesłychany edykt orto 
doksów  usląpieniem ze stanowiska prezydenta Kun-; 
duszu palestyńskiego.

Rów nocześnie bardzo wielu rabinów  w e  wszyst
kich Stanach Unji wypowiedziało się za W isem  i po - 
lępiła  wyroi-; ort;odqksów. N ow ojorsk i- żydow ski fi
lantrop. Natan Strauss na znak swej syłnpatjl dla dr. 
W ise złożył na rzecz funduszu palestyńskiego 150.000 
dolarów , oświadczając przytein publicznie, że żydzi 
n ie  mogą dłużej uplielrać się przy twierdzeniu, iż Jezus 
Chrystus był tylko postacią legendarną. ,

REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO  W E  L W O W IE ;
Piątek, o  go-dz. 7 30 w lecz “ N ietoperz' Ceny

zniżone.
Sobota, o  godz. 3 3 0  popoł. “ Śluby panieńskie". 

Przedstawienie dla m łodzieży szkolnej.
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. “ N ietoperz". Ceny

zniżone.
Niedziela, o  godz. 3 popoł Aida". Ceny zniżone 

popołudniowe.
Niedziela, o  godz 7.30 wiecz. “ Pan minister". 

Ceny zniżone.

REPERTU AR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Piątek, o  godz. 7 30 w iecz. “ Świerszcz za kom i

nem ". Ceny zniżone.
Sobota, o  godz. 3 30 popoł. “ Panienka z maga

zynuj". Ceny zniżone popoł.
Sobola, o  godz. 7 30 wiecz. “ Świerszcz za k o 

m inem ". Ceny zniżone.
Niedziela, o  godz. 3 3 0  popioł. “ Codziennie o 5-tej" 

Ceny' zniżone popoł.
Niedziela, o  godz. 7 30 wiecz. “ M arielta". Ceny 

zniżon#,' — 25-le przedstawienie.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):
Niedziela, o  godz. 4-tej popoi “ Urwis" (ceny 

populairne).
Niedziela, o  godz. 7 30 wiecz. “ Urwis".

BIURO KONCERTOW E M. TU ERK A:
W torek. 12. stycznia; Rena PF IF F E R -L A X  Pri- 

madiouna oper wiedeńskich.
Piąlek. 15. .stycznia- Kwartet czeski SEYCIKA 

Popularne ceny m iejsc. 26— I

LW O W SK I UKR. TEA TR (T-wo ukr. artystów):
PiąLek. o godz. 7 30 wiecz. "Zakonn icy". (Prem .) 
N ied/iela, o gotte. 3 popoł. "W ylłejem ska N icz". 
Niedziela, o  godz. 7.30 "Hrabia Luxem burg". 
Bilety w  cenie od  3 zł. do 50 gr. wcześliiej do 

nabycia w .,Sojuz. Bazarze" (ul. Ruska), a w  dżfeó 
przedstawienia od godz. 6 przy kasie teatru.

TEATR ŻYDOWSKI fDyr. S. YI GIMPEL
ul. Jagiellońska 1. U

G ościnny występ pp  G firn ero w.
Piątek, o  godz. 7 45 wiecz. “ Czarny ślub".
Soboia. o  godz. 3 30 popoł. “ Jidale".
Sobola, o  godz, 7 15 wiece. “ Czarny ślub'
N icdliela. o godz. 7 15 wiecz. -‘Czarny ślub"

TEATR W IE LK I powtarza d:»ś i ju tro  wie.-zo- 
rem . w ystaw ioną na naszej scenie z niezwykłym  prze
pychem  i starannością, wspaniałą, tryskającą Logac- 
lwem m elodyj. op-efę kom iczną genjalnego Jana Straifs- 
sa: “ Nietopierz".

TEATR NOWOŚCI wysławia dziś i juLro w ieczo
rem  czarującą sztukę, wysnutą z  głośnej powieść? 
Dickensa: “ Świerszcz za kom inem ". W  Lej przepięknej, 
prześwietlonej do głębi zwycięskim idealizmem i do
brocią baśni dom owego ogniska i szczęście rodzinne
go — maja, piękne nole do popisu  w ykonaw cy w szyst
kich ról

‘ŚLUBY PANJENSKiE1’ będą w znow ione na po
południow e IpSSedslawk-nie dla młodzieży sm oln e j, ju 
tro w sobotę w Teatrze W ielkim , puńktludnie, o  godz, 
3.30 popoł.

“ ŻÓŁTA RĘ K A W IC ZK A  . mistrzowska sztuka 
węgierskiego autora Bakoiiyi‘ego ukaże się w krótce, 
p od  reżyserją p. Sosnowskiego, z pp  : BarwSńsItą i 
■Sosnowskim w  czołow ych rolach dramatu:

P. H ELENA M ILOW SKA. ulubienilca l.wowia. 
pozyskaną zoslala przez D yrekcję teatrów na szereg 
gościnny,ch w ystępów. P ićrw szy w ystęp p. Milowskie, 
nastąpi w połow ie  bieżącego miesiąca w  operetce 
"Hrabina Maric,a“ .

“ ZAMARŁE O CZY", głęboki dramat m uzyczny 
sławnego kom pozytora D ‘Alberta. będ/ró w zn ow ion y  
na scenie Teatru! W ielkiego. W- początku przyszłego 
tygodnia.

W  T EA TRZE MAŁYM czynione są przygotowania 
d o  wysławienia kilku1 now ych  .sztuk z polskiego i o b 
cego repertuaru. Narazić farsa Katefwy p. t "Urwis** 
ciągle jeszcze grom adzi Ihnny publiczności.

Z TEATRU SEMAFOR. 1-ty program “ Semafor,u" 
odegrany hęaĄe dzisiaj po raz 9-ty. D yrekcja w ydaje 
33 proc. zniżki w  sekrelarjacie teatru' od' godiz. 6 30 
wiecz. W cześniej do nabycia bilety w  .składzie nut 
SeyfaaTha ul Akademicka

I  Sn tiitim. 1 MKftiinwj MWftua . »  tekffes**
->1*. Hsdeiisw* Ii. —-88, w 23. - -  S5.

Kompozycja K f L J S  „Babbit”
ze składów we Lwowie po fabrycznych cenach;

„Wulkan" Mikolascha
„RE5TTECHNIKA” Gródecka 11.

BZ T

N O W O OTW ORZONA

SZKOŁA GIMNASTYCZMO-BOKSERSKA
Związku Strzelców Polskich, pod kierownictwem wybitnej 
s-ły fachowej przybyłej z zagranicy, otwiera z dniem 15  go 
stycznia I926, sześcio miesięczny K U R S  BOKSERSKI. 
Wpisy przyjmuje, informacje udziela sekretarjat szkół- co
dziennie od 7 do 8 wiecz. ul. Zielona 7. Dla akademików, 
młodzieży szkolnej, rzemieślniczej i robotniczej ulgi w 

spłatach. — 7

O g f ł o s z ę w  ie ,
Uchwałą Sądu Okręgowego w Rzeszowie z dnia 4-go 

kwietnia 1925 firm. 119/25 została S pó łka  d la  h and lu  
i p rzem ysłu  w  Rudniku n/sanem rozwiązana i wpro
wadzona w stan likwidacji

Podpisani likwidatorowie wzywają wszystkich wierzy
cieli, aby zgłosili swe pretensje do spółki na ich ręce w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego.

Rudnik n/Sanem dnia 6 stycznia 1926. 18— 3
Isak  N euw irth . S. Burta. M . Bock.

n r

o  O Ł O s a s  m s  r s r i. d k .

M oralna  „ j a “  Nadeślij cha- 
rakter pi sma swój lub zaintere- [ 
sowanej osoby, zakomunikuj: ■ 
imię, rek, miesiąc urodzeni*.; 
Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, : 
wad, zdolności przeznaczenie, j  
Analizę wysyłam po otrzyma-; 
niu 3 złotych. Osobiście przyj- j 
muje od 12-7. Protokoły, odez-; 
wy, podziękowania najwybit-j 
niejszych osób siolicy. — War-1 
szawa, Psycho- Grafolog, Szyi ! 
ler - Śzkoinik, Piękna 26-4. j 
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INSERUJCiE
w

DZIENNIKU 
LUDOWYM

Na l-«j *ts. 73. — *0 Drobn* ojgi. sa •Jnws-32. —-fe- 
Konomkidy 22,. ™ ’48, xanti»jccow» o '86%

E H

Powiatowa Kasa Chorych w Kałuszu
rozpisuje mmejszemK O N K U R S

na posadę dyrektor a  Kasy
FT ,

z płacą wedle VIII. kat. pł. urz. państw.

W a r u n k i :  obywatelstwo polskie, odpowiednie kwalifikacje, 
ukończona szkoła średnia, dłuzsza praktyka w Kasach Chorych 
względnie w innych inst. nbezp. społ- a zwłaszcza na stanowiskach 
kierowniczych, zadowalający stan zdrowia, nieprzekroczony 40 rok 
życia.

Udokumentowane podania należy wnosić w terminie do 20 go 
stycznia 1926 r. na ręce: Karola W ejm ana Komisarza dla 
Kałuskiej Kasy Chorych 1 dyrektora Powiatowej Kasy Chorych 
w Dolinie. 23—1

Bezpłatne ogłoszeń a dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa *>racy przy organizacjach - - z noieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów.
•Łł\*j flSły%VHS#S*»» — - Jfl> .UUUHMimMNUMMMtUli W-rtlirUt

STARSZY CHŁOPAK poszukuje jakąkolwiek posadę we 
iwowie lub na prowincję. Łaskawe zgłoszenia do Ad

ministracji pod »Posad&«.
KRAWCZYNI poszukuje szycia w domu prywatnym za 

skromnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. pod »Krój.,

PANNA inteligentna umiejąca szyć poszukuje posady n; 
wyjazd do dziecka. .Łaskawe zgłoszenia do Administi 

pod »Panna«.

Zastępca naczeln. redakt i red. od|pow, BRONISŁAW; SKALAK. — O rt* . Luld. Sp, J o w , Wud., Lwów-, Ud. L". Sapiehy 7,7 — !Teł, 496,


